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Kłopoty ąrmlijapońskiej
^Vcofif się  nie można, a jeszcze trudniej byłoby 

posuwać się  dalej wgłęb Chin
żołnierzy z prowincji

D

KAI - SZEK.

K ^ f ^ S z e k ,  jak donosi 
atr>ierza zrezygnować ze

stanowiska szefa rządu, poświę. 
cając się całkowicie dowództwu 
armią. Szefem rządu zostałby 
minister finansów Kung, zacho 
wując jednocześnie swój portfel.

Zdając sobie sprawę z niemo­
żności oporu armii japońskiej, 
zagrażającej obecnie Sucszau, 
miastu, stanowiącemu kluczową 
pozycję na drodze do Nankinu, 
Gzang-Kai-Szek postanowił prze 
nieść siedzibę rządu z Nankinu 
do Czung-Kiing. Urzędy wojsko 
we i kwatera główna pozostają 
jeszcze w Nankinie.

Dclny bieg rzeki Yangtse w 
dwóch miejscach został zabloko 
wany. Jak donosi agencja Do- 
mei, saperzy chińscy zamierzają 
zablokować rzekę jeszcze w 4 
miejscach pomiędzy Yangiem a 
Nankinem, aby powstrzymać po 
stępy wojsk japońskich.

Wszystkie siły chińskie, które 
walczyły na froncie szanghaj- 
skim — jak donosi Reuter — zo 
stały wycofane. Linię, ciągnąc 
się na przestrzeni 140 kim. od 
Hupukou do Czapou, zajmują 
obecnie nowe wojska. Ostatnio 
posiłki nadeszłe z Nankinu, liczą

rządami hitlerowców
^ S i c z ę s n y  oBywatel je  coraz mniej

0| .

* ‘V o n

*V>. - „T r,” O żyw iania  się oby-
^ S i e  l Ciei ‘‘ R« s z y  

. ° bliczone
Dane. 

za cały rok
’■V Sna^,ne8° obywatela, wy 
f, spożycia w r. 1936

^  ^ kd0 roku 1929. Oto
Pszennej spożywano

na głowę 59,3 kg, w r. 1929 — 
62,2 kg, kartofli — 198,0 kg — 
201 kg, mięsa wołowego 13,8 kg 
— 18,09 kg, mięsa cielęcego 3,4 
kg — 3,7 kg, mięsa wieprzowego 
9,4 kg — 9,6 kg, mleka 121 litrów 
134 1., ja j 132 — 160 sztuk.

150 tys.
Szeszuen.

Chińczycy w pobliżu Czing- 
kiand zablokowali i  podmino­
wali Yangtse.

Próba wydarcia oceanowi jego tajemnic

Wyprawa prof. Piccarda
w zamkniętej kuli na dno oceanu

Prof. A. Piccard coraz poważ­
niej myśli o realizacji wyprawy w  
głąb oceanu. Prof. Piccard chce 
się opuścić w „bathyspherze" (ro-

Jak w czasie oblężenia
Życie w Jerozolimie zamarło
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W y z n a ł a  już
c gen. Franco
donoszą, ze sir Ko.

a e ,.i0stał mianowany 
\  J e.ntei« W . Brytanii

■ > a

'■CłC"
" 'S T m- - •  —^tszpanii faszystów

żonym na Rząd hiszpański przy 
zakupie broni niezbędnej do osią 
gnięcia zwycięstwa.

Żądamy dla Rządu hiszpańskie 
go nieograniczonej wolności han- 
dlu przy zakupie broni.

Żądamy bezzwłocznego wyco­
fania cudzoziemskich oddziałów 
wojskowych z Hiszpanii, aby po- 
łożyć kres haniebnej okupacji.

Protestujem y przeciw temu, by 
pod płaszczykiem przyznania gen. 
Franco praw strony w ojującej, 
przyznano mu prawo do rewido 
wania lub zabierania statków, do 
wożących demokratycznej Hisz­
panii żywność i m ateriał wojen, 
ny.

Protestujem y przeciw ja  ki inko! 
wiek ustępstwom na rzecz gen. 
Franco, a to ze względu na p ra ­
wo międzynarodowe i spraw iedli­
wość. Jest on rokoszaninem. Jego 
wojsko — to okupanci. Jego m a­
rynarka — to piraci.

W dalszym ciągu odezwa ape­
luje do robotników o pomoc dla 
ludności Hiszpanii ze względu na 
zbliżającą się zimę .

Po wypadkach terroru ostatnich 
dwóch dni 1 dokonanych przez 
władze palestyńskie aresztowań 
wśród syonistów - rewizjonistów 
zapanował w Jerozolimie stan 
wielkiego naprężenia. Arabowie i 
żydzi wzajemnie omijają swe dziel 
nice. Wieśniacy arabscy, którzy 
zwykle przynoszą swe produkty

na rynki żydowskie, nie ważą się 
wchodzić do dzielnicy żydowskiej. 
Ulice miasta patrolowane są przez 
silne oddziały policji i samochody 
pancerne, uzbrojone w karabiny 
maszynowe. Wszystkie budynki 
publiczne są silnie strzeżone przez 
wojsko.

Przeciwko p. B. M!edzińskiemu

Czyżby w samej rzeczy?

dzaj zamkniętej kuli)
NA GŁĘBOKOŚĆ 9.000 M.

Ostatnio badał on w swym la­
boratorium w Brukseli odporność 
okienek, które zostaną umieszczo­
ne w  „bathyspherze“ i te wytrzy­
mały

CIŚNIENIE 900 ATMOSFER, 
a więc dokładnie takie same, ja­
kie znajduje się na głębokości 
9.000 m. pod powierzchnią morza.

Prof. A. Piccard nauczony do­
świadczeniem, trzyma szczegóły 
realizacji tego projektu w  tajem­
nicy, nie mniej jednak spodziewa 
się on znaleźć fundusze na dopro­
wadzenie do skutku tej wyprawy 
w Ameryce.

Podnieść należy, iż „bathysphe- 
ra“ nie byłaby przymocowaną do 
okrętu, podobnie jak to zrobił li­
czony amerykański Beebe, lecz za

nurzyłaby się w głębiny morskie, a 
później z nich wypłynęła sam o­
dzielnie.

PROF. PlCCARD.

Królewskie skarby
skradziono z muzeum paryskiego

W Muzeum Kolonialnym w  Pa­
ryżu, mieszczącym się w pobliżu 
bramy wersalskiej, dokonano u- 
bieglej nocy sensacyjnej kradzieży 
na sumę około 2 milionów fran­
ków. Niewykryci sprawcy przedo­
stali się do gmachu przez wykro­
joną w oknie szybę i skradli z w i­
tryny skarb królewski —  koronę 
i berło króla Sudańskiego Amah- 
du. Przedmioty te zdobyte były 
przez wojska francuskie w roku

1890. Złodzieje ukradii również spo 
rządzoną ze złota kop,ę koiony 
króla Kambodży. Kopia tej koro­
ny, berło i szabla były wykonane 
z czystego złota dla muzeum w  
Kambodży. Samo złoto w nich za­
warte miało wartość ponad 600 
tysięcy franków. Władze śledcze 
wdrożyły natychmiast dochodze­
nia, które jednakże mają bardzo 
słabe tylko poszlaki jako punkt 
wyjścia.

K u -K lu x -K la n
zamienia się w zwykłą bandę zbójecką

Prasa donosiła, że p. Bogusław  
Miedzinski, wice-marszałek Sejmu 
obecnego, miał rzekomo użyć słów  
bardzo ostrych a surowych — na 
zebraniu grona posłów i senato­
rów — pod adresem instytucji, któ 
rą, jako wice - marszałek,... repre­
zentuje.

Podobno grupa t. zw. pułkow- 
nikowska w Sejmie zamierzała 
zgłosić wniosek o wyrażenie p. 
Miedzińskiemu, jako wice-mar- 
szaikowi, votum nieufności.

iii *
Notujemy pogioske dla informa 

cji.

Chcą się pozbyć liberałów
„Daily Express" omawia moż­

liwość rekonstrukcji gabinetu an 
gielskiego. Dziennik zaznacza, że 
premier Chamberlain będzie usi­
łował utworzyć gabinet złożony 
wyłącznie z przedstawicieli stron 
nictwa konserwatywngo. Zdaniem 
pisma, konserwatystom zależy w 
pierwszym rzędzie na usunięciu 
obecnego kanclerza skarbu i b. 
min. spraw  wewnętrznych sir Joh 
na Simona, przewódcy liberałów 
narodowych. Dziennik opiera swe 
przypuszczenia na takach, jakie

skierowano na poniedziałkowym 
posiedzeniu Izby Gmin podczac 
drugiego czytania nowej ustawy 
o ochronie przeciwlotniczej, pod 
adresem Simona. Szereg mówców 
zarzucało kanclerzowi Simonowi, 
że w latach 1935—37, kiedy p ia­
stował urząd m inistra spraw  we 
wnętrznych, nie uczynił on nic dla 
zorganizowania obrony przeciw­
lotniczej. N ajgwałtowniej a ta k o ­
wał min. Simona znany polityk 
konserwatywny b. min. W inston. 
Churchill.

W  okolicach Miami w Ameryce 
wydarzyło się zajście, które 
wstrząsnęło całą opinią publiczną 
W nocy banda, złożona z 200 o- 
sób — kobiet i mężczyzn, w cha­
rakterystycznych strojach, noszo­
nych przez członków Ku - K!ux - 
Klanu, zjawiła się nieoczekiwanie 
w nocnej restauracji. Sterroryzo­
w aw szy klientów, kelnerów i or­
kiestrę, napastnicy zabrali z kasy 
około 400 dolarów, poczym znik­
nęli.

Właściciel nocnego kabaretu, 
opow iadając o zajściu, dodał, iż

tajemnicza banda przed zniknię­
ciem, na drzwiach restauracji za­
wiesiła „wielki krzyż" Ku -  Klux- 
Klanu, żądając zamknięcia zakła­
du

W ładze prow adzą energiczne 
śledztwo. Kpt. Garcia — „wielki 
smok" Ku-Klu*-Klanu na Flory­
dzie oświadczył, iż sam przepro­
wadzi dochodzenie. Zdaniem jego, 
napastnicy i rabusie — być może 
— umyślnie występowali w prze­
braniu członków Ku-Klux-Klanu, 
by wprowadzić w błąd policję.

Lord Halifax w Berlinie
W czoraj o godz. 8-ej 40 przy­

był do Berlina Nord - expressem 
z Paryża lord Halifax. Na dworcu 
powitał go am basador W. Bryta­
nii sir Neville Henderson i sekre­

tarz am basady. Rząd niemiecki 
reprezentował szef protokółu dy­
plomatycznego von Bulów Schwan 
te.

Złoto ch fiskie
zdeponowane w Anglii i Ameryce

W edług doniesień „Daily He 
raid" po wybuchu działań wojen 
nych w Chinach wysłano do Lon 
dynu znaczne zapasy złota nale 
żące do Rządu chińskiego. W ar 
tość tych transportów  wynosi pa­
rę milionów funtów szterlingów. Zjednoczonych.

Trzy transporty  nadeszły już do 
Anglii ,a inne są w drodze. W e­
dług opinii kół politycznych Rząd 
hiński zamierza zdeponować na 

cały czas trw ania konfliktu część 
swego zapasu złota w Stanach
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Zeznania p. Premiera Szadkowskiego
w  procesie p. Stadnickiego

..PREZYDENT 
PRZEDMIEŚĆ". „

W  trzecim dniu procesu p. Stud 
nickiego jako pierwszy świadek 
zeznaje p. Premier gen. Sławoj- 
Składkowski. Na początku swych 
zeznań stwierdza, że istnieją dwa 
powody dla których „zameldował 
się" jako świadek. Pierwszy po­
w ód to koleżeństwo -z Legionów 
i Beniaminowa, w którym to cza­
sie p. Starzyński w ykazał silną 
wolę i nieugiętość charakteru — 
drugi — to fakt, iż jest obecnie 
przełożonym p. Starzyńskiego.

P. Premier mówi dalej, ?ż p. 
Starzyński jest pierwszym prezy­
dentem, który „wyszedł z centrum 
m iasta do przedmieść" —  opisuje 
stan sanitarny i bezpieczeństwo 
przedmieść: Woli i Grochowa, 
przedstaw iając, co tam zostało 
dokonane przez p. Starzyńskiego 
na korzyść mieszkańców.

PAS STARZYŃSKIEGO.

P. premier mówi o „pasie S ta­
rzyńskiego" dokoła W arszaw y, 
pasie, gdzie ludzie zostali wyciąg 
nięci z prymitywnych w arunków 
bytu. Stwierdza dalej p. Premier, 
iż prez Starzyński zatrudnił od- 
razu 9000  bezrobotnych, czyli o 
5 000 więcej niż przed tvm—przy- 
słueuiąc się w ten sposób bezpie­
czeństwu stolicy. Inwestycje za 
jego czasów można określić na 
100 milionów złotych, zadłużenie 
jednocześnie wzrosło o 7 m ilio ­
nów. P. Premier uw aża za zasz­
czyt dla siebie zdanie z broszury 
Sbtdnickiego: „Ci premierzy są
tyle warci co i p. Starzyński".

„BUBEK".
Adw. Szumański zapytuje, czy 

p. Premierowi znane jest zdanie 
w ypowiedziane przez prof. Bartla 
o  p. Starzyńskim : „Owszem, był 
tam  w  swoim czasie u mnie w 
Prezydium Rady M inistrów jakiś 
.,bubek“ ł czy odnosi się do tych 
słów negatywnie.. P. Premier pod­
kreślając sw ój szacunek dla ze­
znań prof. Bartla, sadzi, źe było 
to  wvrażen>e w przyjacielskiej roz 
mowie, w  której używa się nieraz 
słów lekkich.

RADOM CZY WARSZAWA?
Adw. Szumański mówi, łż p 

W iceminister Jaroszyński okreśńł 
gospodarkę p. Starzyńskiego jako 
mało uspołecznioną — przeciwsta 
w iając jej in plus gospodarkę R::. 
domia. p. Premier tej opinii p. 
Jaroszyńskiego nie przvpom im  so 
bie. Uważa jednak gospodarkę p. 
Starzyńskiego za dostatecznie u- 
spofecznioną.

DEPESZA DO PAPIEŻA.

Następnie staje przed sadem ta­
ko świadek p rałat Kaczyński, dy­
rektor Katolickiej Agencji P iaso- 
wej. W  związku z wysłanym pr/ez 
P. Starzyńskiego telegramem do 
papieża i otrzymanym blogosła- 
.rfeęsfwe,^ papieskim — stw ier­
dza. iż do- papieża ma praw o pi­
sać każdy i że p. Starzyński pod­
pisał tę depeszę jako głow a o u v  
sta —  w  "zym nie widzi niewłaś­
ciwości, bm rac pod uw agę fakt, 
że p. Starzyński jest wyznania e- 
wangelicko -  reformowanego.

KOMISJA REWIZYJNA.
Następny świadek sen. Śliwiń­

ski, przewodniczący Komisji Re. 
wizyjnej Zarządu Miejskiego w y­
jaśnia tego urzędowania komisji. 
Zapytany o przebieg konfliktu w 
sprawie zredagow ania protokółu 
Komisji Rewizyjnej —  zasłania się 
tajemnicą urzędow ą. W  sprawie 
dr. Piotrowskiego, który popełnił 
sam obójstwo po zredukowaniu go 
— nie mógł interweniować z ra ­
cji swego stanow iska. Potwierdza 
iż 51 osób z pośród pracowników 
miejskich zwolniono na 1 rok lup 
krócej przed nabveiem praw  e- 
merytalnych. Obrona staw ia wnio 
sek. aby sad zwrócił się do mini. 
stra Spraw  W ewn. o zwolnicnm 
p. Śliwińskiego z tajemnicy służ­
bowej.

DROŻDŻE NA WIDOWNI.
 ̂Skolei sk łada zeznania adw. 

Chmurski, który w ystępow ał w 
procesie „drożdżow ym " w kilku 
instancjach. P. Studnicki zapytuje 
go jakie w rażen?e wywołało aresz 
lowanie na tym procesie św iadna 
— adw. Chmurski stw ierdza, iż 
wrażenie było silne, ze względu, i

iż takie fakty nie zdarzają się 
sądzie grodzkim.

w ' protokółu odnośnie tej części spra 
‘ wy prokuraturze i prok. Sieroszew 
skiemu — upatrując w słowach 
p. Studnickiego zniesławienie 

_  , prok. Sieroszewskiego,
czy pam ięta, iż prok. SieroSzews

FAŁSZYWY DOKUMENT.

P. Studnicki zacytuje świadka,

ki w tej sprawie posłużył się fał­
szywym dokumentem, składając 
wyrok o ukaraniu p. (lipińskiego

JAK TO BYŁO ZE STRAŻA 
OGNIOWĄ.

Następnie zeznaje świadek Pro
za fałszerstwo, w którym to wy- kop w spraw ie swego zwolnienia 
roku opuszczono część treści wy- ze stanowiska komendanta straży 
jaśniającą, iż fałszerstwo to zosta ogniowej w W arszawie, po czym 
to dokonane dla ratow ania legio- j wobec nieobecności św. Szenbor- 
nistów. I na, b. dyrektora rzeźni Sąd za-

Prokurator prosi o przesłanie rządza przerwę.

Przegląd prasy
„ŚWIATŁO".

Ukazał się listopadow y zeszyt 
naszego popu larno  - naukowego 
m iesięcznika „Św iatło". Tow. Cioł 
kosz kon tynuuje  swe ciekawe roz­
ważania o chłopie m ałopolskim . 
Ciekawy jest a rt. tow. Lessia o za 
gadnicniu bezrobocia. Z polityki 
zagranicznej m am y artykuły  o 
polityce japońsk ie j i o stanowisku 
Stanów Zjednoczonych. W części 
bibliograficznej mamy in teresu ją­
cą recenzję t. Al. Deka z pracy 
Kąckiego o Stojałowskim . Na te­
m aty oświatowe pisze t. F . Gross.

Treść bardzo ciekawa. T rzeba 
dalej szerzyć niezm ordow anie pro

pagandę za „Św iatłem "! W ięcej 
„Św iatła"! (para frazu jąc  Goethe­
go).

„P IP " MÓWI... i
W  „Gazecie Polsk iej" znajdu je­

my na uroczystym m iejscu oświad 
czenie PIP-a (Polska Inform acja 
polityczna , zbliżona do MSZ.) w 
spraw ie gdańskiej. Te oświad­
czenia P IP -a m ają już swoją 
„tradycję"... Pam iętam y dobrze, 
jak  niegdyś „P IP "  ostrzegał opi­
nię, żeby zanadto nie poddawała 
się alarm om , nie staw iała sprawy 
w szerokiej płaszczyźnie m iędzy­
narodow ej itp . Naszym zdaniem , 
„P IP " obecnie pow inien raczej 
milczeć w spraw ie gdańskiej-. 
Ale milczeć widocznie n ie  chce, 
czy nie może — bo widzi, że opi­
nia polska coraz b ardzie j jest za­
niepokojona.

Czytajm y uw ażnie główne ustę 
py tego ciekawego elaboratu .
N p. —

wyodrębnienie Gdańska w specyfi­
czny organizm polityczny, w którym 
Polska posiada szereg znpełnie oczy­
wistych praw i który wcielony został 
do polskiego obszaru celnego, jest od 
powiednikiem uzasadnionej history­
cznie, kardynalnej konieczności pań­
stwowej zapewnienia Polsce dostępu 
do morza pvzy ujściu W isły. W ewnę­
trzna zaś autonomia ludności niemiec­
k ie j tego miasta jest etniczną konie­
cznością wypływającą z oblicza naro­
dowego te j  ludności.

C zytelnik na tu ra ln ie  dobrze ro 
zum ie, o co chodzi. Chodzi oczy­
wiście o to , że Polska powinna 
być obojętną na to , co robi „ lu­
dność" gdańska, bo je j  (Polsce) 
powinno chodzić ty lko o „ujście 
W isły". A więc np . wprow adze­
n ie  u stro ju  totalnego, zniesienie 
wszystkich p a rty j, złam anie kon­
stytucji itp . pow inno być dla Pol 
ski obojętne, bo to  „wewnętrzna 
autonom ia ludności n iem ieckiej".

_  „  - _____________     w  m H B « w W ł ł r ™ - i , W i Szkodliwe stanowisko. Każdy

zamienią całz państwa w r , i n ę ,a . c i  aiiestkańtyprzet h  p i e . . ł a n a £ e m i |S « * r « ” ^ V - icw ^ P
do zdobycia G dańska przez N iem  
cy, a więc do zdobycia przez nie

W M w if e t W

A TA K I H lT L E R O ^S f*  
„BEOBACHTER* '

Popołudniow a pras8 hi‘> <  
ska przynosi wyjątki . uofi. 
skiego „V. Peobachtera - - J  
posób dotychczas Pr?.c/A P 

praktykow any j

, (p0Ud) v 
„Dziś nważają się 1  ̂ jBtf°

przedm i-rze chrześcijańst*®’ to !
chylają się od wysiłku ia 1 ,
maga. Dziś oznajmia j, ftr
ie  chce się dotrzymać 00* Jlttl0 .

SKĘ, śm ieje się z 
tej p o lityk i:

 . „o*
gry, a następnego dnia r  p r-
nibdokszlałconym  ndok°s0 ąśi^ u
przeciw  tem u sąsiadów» ’ 0Jaj*'
żydowskich!!) wykręt®"' P0 pjje f1
na imaginowane doknnient5'
je  się hymny o dyscyplin* „i '
zwala się świecić triumf? •r° „.ad1

dół'
iah

który możesz nabyć na raty po 4 zł. miesięcznie 
w SALONIE Elektrowni — Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej),

W i d m o  przyszłej w o j n y
Boiąby wybuchowe gazowe i zapalajace
T a n n i  A n  i n  L % n  A ^  .  __t .  _ . i. • » .

V' brytyjsluęj Izbie Gmin toczyła się | ciwko bombom gazowym 
przez dwa dni interesująca debate na 'przede wszystkim dostawę masek gc 
temat zarządzeń przygotowawczych prze wych dla całej ludności. Rzad posiada 
ciwko ewentualnym atakom lotniczym ich obecnie

obejmują I niej“ wielkości, bynajmniej nic typu 
•za- I większego, może spowodować

dmcemu. W górę, -  ,
wstecz, przebudzenie, Z!!P
bywanie się  na czynf,
brak zasad itiL, łtd.". . .  S

T a k  m a  w y g lą d a ć  ? 0̂  
zdaniem  organu  I*0'  - -̂j !
chaos! Poza tym  wyki 
Warszawę.

W rócim y jeszcze do *
tu. Ale skąd n a g le  ta zn? r 
tonie? Dzienniki 
1) uchwałom  na w i e c a c h  
wie G dańska; 2) ant} t ppy-; 
ddm  ustępom  w tnetnor,£*M1U usiępom W Uirw"-- j
3) zapow iedzianem u 
min. Delboea do Polaki* j. y/f 
cy nie wytrzym ali —• 1 —>a*
raz swym prawdziwyW

S p tc fa łM  Uków «łbowt«B ca*
wiar* on* «*kodliw* 
crady powodataeai rr«? aa sskliwt* ca Sów.
r a t t a  do i f b d v

. 0 $  S A N ’
•  p r u p l t a  O ra t a p a f v  
Viera rocpuiicra ramrad »łbov» odivi*t« ■ *4

na wyspy brytyjskie w razie wojny. Za 
rządzenia te nie należą do władz woj­
skowych, lecz administracji cywilnej. 
Dlatego też przemówienie zasadnicze, 
obrazujące działalność czynników rządo 
wych pod tym względem w ygłosił m ini­
ster spraw wewnętrznych Samuel Hoa- 
rc. Z obszernego, bardzo rzeczowego 
expose ministra zanotować wypada na* 
stępujące ciekawe ustępy:

W ciąga czterech lat wojny świato­
wej — stwierdził minister —- zrzucono 
na Anglię
300 TON BOMB NIEPRZYJACIEL­

SKICH.
Dzisiaj zaś najskromniejsze oblicze- 

Uia wskazują, iż większy tonaż bomb 
może być zrzuconv

W CIĄGD' 24 GODZIN, 
przy czym tego rodzaju napięcie ataku  
mogłoby być utrzymane przez kilka 
dni. Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, iż sytuacja dzisiejsza jest znacznie 
groźniejsza, aniżeli w latach wojny świa 
towej. Przypuezczają nawet, że w tvch 
warunkach 

PRÓBY PODEJMOWANIA ŚROD­
KÓW OBRONY PRZED ATAKAMI 
Z POWIETRZA SĄ BEZCELOWE. 

Polemizując z tym poglądem, mini­
ster oświadczył, że Anglia musi uczynić 
samoloty nieszkodliwymi dla Imperium  
brytyjskiego. Podobnie jak w swoim  
czasie unieszkodliwiła łodzie podwod 
ne . Dzisiaj można stwierdzić, że 
ŁÓDŹ PODWODNA JEST ZBYTECZ­

NYM WYDATKIEM, 
który zasadniczo należałoby znieść. Nie 
zagraża juz ona bezpieczeństwu impe 
rium brytyjskiego.

Zdaniem ministra, skuteczny program 
obrony przeciwlotniczej winien obejmo 
wać trojakiego rodzaju zakres działa 
nia:

1) WOJSKA LOTNICZE dostatecznie 
silne, by m ogły utrzymać inicjatywę w 
walkach powietrznych;

2) DZIAŁA PRZECIWLOTNICZE, 
poparte przez reflektory i inne nowocze 
sue sposoby wykrywania nieprzyjacie- 
!*> znacznie liczniejsze i dokładniejsze, 
niż używane w wojnie światowej;

3) SYSTEM PRZYZIEMNYCH ZA­
RZĄDZEŃ PRZECIWLOTNICZYCH, 
których miałby na celu: a) uchronienie 
kraju przed paniką, b) utrzymanie In- 
stytucyj i słnżby publicznej, bez któ­
rych żadne cywilizowane społeczeństwo 
nie może istnieć-

Przechodząc do omówienia konkret­
nych zarządzeń ochronnych, minister za 
znaczył, że istnieją
TROJAKIEGO RODZAJU BOMBY-

1) o wysokiej sile wybuchowej,
2) gazowe i
3) podpalające.
Ani rząd brytyjski, ani żaden inny 

rząd w c-uropie ..ie może zabezpieczyć 
budowli przed skutkami bezpośrednie-! 
go uderzenia bomby o wysokiej sile 
wybuchowej. Natomiast rząd i władze 
samorządowe podejmą wysiłki celem u- 
dzielenia ochrony nie przed bezpośred­
nimi uderzeniami, lecz przed siłą wy­
buchu i odłamkami pocisków.

Bomba gazowa ma na celu przede 
wszystkim podkopanie ducha ludności - 
danego kraju. Osłabia ona odporność j 
natury ludzkiej. Przygotowania prze

OKOŁO 20 MILIONÓW.
Mogą być one w każdej chwili roz­

dane. Działalność władz samorządo­
wych rozwija się w zakresie schronów 
przeciwgazowych, słnżby odkażania itd. 
Wreszcie właścicielom mieszkań i Joka 
torom wydane będą dokładne itwtruk 
cje co do zachowania się w razie ała 
ku gazowego oraz wyjaśnienia, w jaki 
sposób należy uszczelnić jeden pokój 
w domu przed gazem.

Wreszcie pozostaje jeszcze zagadnie­
nie bomb podpalających. Zdaniem mini 
str i W. Brytania nie zwracała dostate­
cznej uwagi na niebezpieczeństwo bomb 
drobnego typu, które mogą spowodo- 
wąć liczne pożary. Według informa­
cji ministra, samolot bombowy „śred-

J r t P O H S K l
■ B I A Ł Y
e n  z .

P U D E R
Z P U S Z K I E M

WTiOj-
.Jm itfinyd,
TlóldrcLch

ctm tx
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A 2 150 POŻARÓW, 
przy pomocy małych bomb zapala­

jących. Jeżeli się zważy, źe przecięt­
na liczba pożarów w Londynie wyno­
si zaledwie 15 wypadków dziennie, to 
łatwo sobie wyobrazić jakie znacze­
nie posiada to nowe zagadnienie. Je­
den samolot jest w możności wywo­
łać 150 pożarów. Nie oznacza to o- 
czywiście, że wszystkie t,e pożary bę­
dą należały do poważniejszych, ale je­
żeli te drobne wypadki nie mają się 
przerodzić

W OLBRZYMIĄ POŹOGę, 
niezbędne jest przygotowanie środ­

ków, które um ożliwiły by gaszenie 
tych pożarów niezwłocznie po ich po­
wstania. Możliwość powstania w tym 
samym czasie znacznej liczby poża­
rów jest zupełnie nowym zagadnie­
niem, wymagającym zastosowania no­
wych metod i nowych środków zarad 
czych. Od pewnego czasu wydział o 
ehrony przeciwlotniczej w rainiste- 
rłum spraw wewn. prowaćtoił do­
świadczenia z nowym typem maszyn 
do gaszenia pożarów. Jedynym spo­
sobem gaszenia wielkiej liczby poża­
rów jest zorganizowanie 
STAŁEGO PATROLOWANIA PRZEZ 
SAMOCHODY STRAŻY POŻARNEJ, 

które mogłyby odwiedzić główno o- 
środki ludności co 10 lub 15 minnL 
Wyn";i jakie uzyskano z tym t; 
typem motorowych pomp i sikawek są 
wysoce zadawalające. Rząd posiada 
obecnie około 650 motopomp.

P. Musiał „ustąpił” z Z.N.P.

? •

„ttjścia W isły". Fałszywa to  logi­
ka i po lityka , gdy jedno  sztucz­
nie się oddziela od drugiego.

„ P IP "  pom patycznie zaprze­
cza :

T a k  w te j  sprawie, ja k  w e wszyst­
k ich  innych, R ząd Polski golów jest 
działać tylko  w tedy, gdy chodzi o  
istotne dobro życia m iędzynarodowe­
go, a nio o oddanie usługi tej, czy  in­
n e j doktrynie.

Jak ie j znowu „dokry tn ie", na 
Boga! Czy dem okratycznej (kon 
stytucja G dańska), czy „ligow ej" 
(kom petencje kom isarza Ligi Na 
rodów )? N ie chodzi o  obronę 
dem okracji i Ligi (jako  tak ich ), 
lecz o to, że dotychczasowa poli­
tyka obojętności wobec sponiewie 
ranej konsty tucji gdańskiej i Li­
gi doprow adziła do problem u... 
IN TERESÓ W  POLSKI. Rezygna
cja z konsty tucji i praw  Ligi oka­
zała się przekreśleniem  istn ie ją­
cych zobowiązań (P ak t W ersalski, 
konw encja polsko - gdańska), a 
ponadto  torow aniem  drogi wła­
dzom hitlerow skim  w G dańsku i 
powrotowi G dańska do Niemiec.

T en  nowy e lab o ra t „P IP -a" jest 
tak  samo n iefortunny , ja k  poprze 
dnie...

P o ża r  w  k in ie
W  klnie „Reform " w Brodnicy 

w czasie wyświetlenia filmu po. 
w stał pożar w kabinie projekcyj- 

W  kinie w tym czasie znaj 
dowało się około 400 osób, które

rzuciły się w panice ku wyjściu.
Kilka osób zostafo poturbow a­
nych. P ożar zdółano wkrótce uga,, , O ł. Uii Mj J U |tiŁLUCŁa Mid J C
sic. Spalił się tylko cały film dłu sob ie  pp , „czasow nicy" lewicę. W 
gości około 1.000 mtr. szczegóły wchodzić n ie  będziem y.

STATUS QUO...
„Czas" k ry tyku je  wywedy „Sło­

wa", k tó re  uw aża, iż „w ahadło w 
Polsce przesunęło się na lewo". 
Nic podobnego, —  zapew nia 
„Czas". I  zresztą ja k  mogło „na 
łew c" się przesunąć, skoro i tak 
Rząd jest „lc,wicowy“( W pra­
wdzie, pow iada, jest m in. Beck, 
ale ten  nie ingeru je  w spraw ach 
wewnętrznych. No i jest jeszcze 
.narodow y" m in iste r Grabow ­

ski. A le poza tym chyba sam a „le­
wica". K onk luzja : nie ma prze- 
un.ęcia „na iewo", zostanie wszy 

?tko po starem u —* . s ta tu s  quo 
;n te “ .

Biedny „Czas" m a zgoła opacz 
ne poięt !a o „lewico rości". Wi- 
łzi przed sobą—jak  urzeczony— 
;>ostać m in. Poniatow skiego, nie 
miłego pp . obszarnikom , i wy­
obraża, i e  to już  w ystarcza; że 
wobec tego cała polityka Rządu 
jest „lewicowa". T ak , dodaje  po 
spiesznie, było w ystąpienie prze­
ciwko ZN P., ale to było wystą­
pienie „wbrew sercu".

B ardzo fałezywie p rzedstaw iają

Powietrze poUf^
nad Polsfta

p r z y u y n ą
Zdaniem  P1M. zbliżaj?c8 

chodu depresja wkrótce P° ^  ^  
dopływ  pow ietrza P °larne®^|pą 
skę i spow oduje zm ianę  
runku przepływ u  
wschodni. W dn.u d zisiejf * 
da w  P olsce n ie u legn ie J 
kszym zm ianom . pt# j#

Przew idyw any p r z eb eg .onllyr0 ̂  
P ogoda o zachm urzeniu zv^g2cr«J, d 
ogól dużym  i m iejsca  
lotne opady śn eżnc._

r o g o a a  o zacnm urzciu - ;~ę.ziz « ~ 
ogól dużym  i m iejscam i ■; - ratnr®tr;' 
lotne opady f-n eżne. Temp 
ciągu  dnia w  pobliżu 0
najpierw  zm en n e , Póź” ‘ in ie, w.t>' 
w o - w schodnie i w sch od y  pod» 
słabe, górne do 40 km .?  m 
wa chm ur n skich od I ”0 • po*
stość  pow ietrza osłabiona  
zam glen ia  i przelotnych ^

Tajne uiotj'
w Niemczech (

W Badenii zostały 
ogłoszenia policyjne, f0dy 
jące o wyznaczeniu n
wysokości 1500 RM, za je^"u 
nie sprawcy, który K \ \ d ^  
rozkleja w miejscach P ((!
czterowiersz, obrażaj3*-? ^  t e . 
rza. ministrów a tw ie r j» g t  ^  
botnlkom w N iem czech
gorzej.

I e c z n i
E S e i U e r a l J J  

J a s n a  * , , *
WE N E K Y t  Z N h  f 0?

|'Ł (T " "  iele 
Od 9  t do 9 w e c z .

—Cr. med.
WENERYCZNE, p łC O ^ y W ^ '

Przyjmuje w ŝ °irLlpe) ^  
leczn icy sPc^ o d  « 

W arszaw a, Chmielna •> 
do 8 Wi*6**

A



s tr .  3

CieKawe cyfry
tyV?E0ńskim

okręgłe 
pensjonaru-

-i •Lir"°,llin numerzc „Wiado- 
^aje . ^ ck ic h '1 p. Narki Sugita 

z !lteresujące dane statysty­
cznej ^ !edziny obyczajowo-sek- 

Jap0rij. °w'aduiemy się więc, że 
■'ilość

''Vcli zarejastrowa*
^  a®cicieli i właśecielek do- 

1o.oo0tmt>lic:a'rch wynosi 
^  ■' P°dczas gdy
Mą r* 1 50.000, a mężczyzn i ko- j „bezbożnicze" 

^ .śnionych pracą pomocni- 
jon °raach „przemysłu płciowe- 
^cyj 27-000. W 63.000 restau- 
Mję0 żądać gejszy, oprócz

'*“n'*je 4000 domów scha.
Jl.000 kawiarni i barów,
'Mfoj Sfsjsz. 16.000 jadło-
^  lin w»*ystkich zaś pra-
l *6.0on 00 kelnerek, 74.000 gejs*
M "Panienek barowych". Gdy 
l>lej - y 2®stawić z ludnością sa- 
116̂  ap°Pn, wynoszącą 70 milia 

unaocznia się ogro- 
K n l T 1̂ 0 ludzi, zatru- 
HjjB w raniej lub więcej „sek- 
Z dal'  przeds ębiorstwach.

^iad. -2ycl1 mformacyj p. Sugito 
5?5Jącv Jeniy się, że spośród zgła 
^ cz v  Się do szpitali chorych 
®r0f jest w Japonii 12——13

'anika ^rażonych syfilisem...

fikacją11 i „cywilizacją" Chin, liczy 
dziesiątki tysięcy domów publicz­
nych rozmaitej kategorii. Jeśli te­
dy Francja — w mniemaniu nie- 
pokalanowskim — jest Sodomą i 
Gomorą, to Japonię — Babilonem 
chyba nazwać trzeba.

A może to wpływy jakiejś ja- 
(pońskiej „żydo - komuny1?.. Mo­
że i tam działają szatańsko jakieś 

oragnizacje w ro­
dzaju związków nauczycielskich 
czy zrzeszeń broniących praw 
człowieka i obywatela?.. Rozluź­
nienie norm obyczajowych w Ja-

si? do szpitali chorych
CrKn I « ł i L n i i  19__n

uMolewa autor — ty- 
*Veie d a Japończyka szczęśliwe 

?łT,°we... wzrasta natomiast 
"tj, do poszukiwania przelot-

. ^  hp n rłl ~__   nnl

ponii pochodzi zapewne i stąd, że 
„w większości wypadków zawie­
ra się małżeństwa przez swatów, 
a tylko bardzo rzadko młodzi lu­
dzie pobierają się swobodnie 
wbrew woli rodziców",.. Ależ to 
przecież zwyczaj szeroko stosowa 
ny w-śród prawowiernych mas ży­
dowskich! A więc uchwyciliśmy 
już nitkę, która doprowadzi do 
kłębka. Całkowite jego rozsnota- 
nie pozostawiamy, oczywiście, spe 
ejalistom z dzienników „narodo­
wych" 1 „katolickiej agencji pra­
sowej". BD*

Ludzie w zawieszeniu
Paradoksy rzeczywiste i pozorne

Wskutek zawieszenia „Dzienni­
ka Porannego14 w związku z se- 
kwestrem, nałożonym na spóldziel. 
nię wydawniczą „Oświata11 cały 
zespół pracowników redakcji, ad­
ministracji i ekspedycji pisma zna

określony, w którym pracownicy 
zostali pozbawieni warsztatu pra­
cy, ale... z pracy nie zwolnieni. 
Nikt im nie wręczył wypowiedze 
nia pracy, ale uniemożliwiono im 
normalną pracę. Przypadające na

lazł się w sytuacji osobliwej. Bez leżnośd i zarobki me zostały im 
gruntu pod nogami, w zawiesze- w pełni wypłacone, jakkolwiek se.
niu wszystkich normalnych upraw­
nień człowieka pracy, stwarzają­
cym jakiś poza .  prawny stan.— 

już długie dni trwa ten stan nie-

R a d a  N a c z e ln a  P . P .  S*

U c h w a ł y
w sprawie stosunku do komunizmu 
i w sprawie sytuacji na tereniesamorządu

br?y..̂ ° handlowemu traktowanej
W mnoid z krzywdą czynnika 

weg0 w życiu erotycznym".
V

0 •• Według światłej opinii 
Mcęj Pfasy endeckiej 1 endeku- 
X m,ylk0 Francja, opanowana 

Munl, Przez masonerię i „żydo- 
%ółe^ * Jest Sodomą i Gomorą 
^pSl| .Ze?nego świata, siedliskiem 
heg0 a> złych obyczajów’ 1 moral 
S C P M k u . Tymczasem — z ar‘Uly . -  - .,------------

iaPońskiego autora w wy*
propagandowym do-

% się — wbrew oczeki.V *11 *jp" że patriarchalna, „dyna- 
tyu.a > przez wojskowe i 
\  — kliki rządzot
\(l! się naprawdę krainą nie 

ych obyczajów i „po-han-
C| hlU1* ł,«W i.ti.«n,ł ,A7«rl97lńł

kliki rządzona Japo
5

j* traktowanej rozwiązłoś
l0w«j. Że państwo samura- 
aJmujące się aktualnie „pacy

1
Rada Naczelna zwraca uwagę 

wszystkich organizacji partyjnych 
na wzmożony atak Komunistycz­
nej Partii Polski na socjalistów’ 1 
na PPS.

Atak ten wyraża się zarówno 
w oszczerczych kłamstwach, nik. 
czemnych napaściach na poszcze­
gólne organizacje i na poszczegó 
nych działaczy ruchu socjalistycz 
nego, jak i w organizowaniu dy 
wersyjnych szkodliwych wystą. 
p'eń w momentach, w których je­
dność działania proletariatu jest 
jak najbardziej potrzebna.

Rada Naczelna poleca wszyst­
kim organizacjom partyjnym pro- 
wadzić nadal wśród klasy pracu­
jącej systematyczną akcję uświa. 
damłającą co do szkodliwości ru- 
chu komunistycznego dla sprawy’ 
wyzwoleńczej robotników 1 chło­
pów w Polsce.

n.
Rada Naczelna stwierdza, iż 

stan obecny samorządów tery. 
torlalnych w Polsce wymaga na­
tychmiastowej reformy. Ciążące 
na samorządach obowiązki zwią 
zane z żywotnymi interesami sze 
rokich kół ludności nie mogą być 
należycie wykonywane z powodu 
szczupłości środków finanso­
wych! Źródła ich powinny ulec

tyczy tylko prawomocności 1 rów 
nowagi finansowej nie zaś celo­
wości. Nadzór sprawowany jest 
przez samorząd wyższego rzędu.

Niemniej ważną dla klasy pracu 
jącej instytucją 3ą ubezpieczenia 
społeczne.

Kontynuowanie w nich zarzą­
dów komisarycznych jest pozba­
wieniem szerokich kół obywatel, 
prawa stanowienia o swoich spra 
wach, zagwarantowanego w kon 
stytucji, a  mogącego znaleźć wy­
raz jedynie w samorządzie ubez- 
pieczeniowym. Klasa pracująca

będzie się niezłomnie domagać 
przywrócenia jej tego prawa. Po 
stulaty przywrócenia samorządu 
w ubezpieczeniach, przywrócenie 
samorządu w Warszawie 1 Łodzi 
i zreformowanie go w innych mia 
stach w kierunkach wyżej wska 
zanych, zmierzając do tworzenia 
demokratycznych form ustrojo­
wych, stanowią uzupełnienie na­
czelnego postulatu, jakim w chwili 
obecnej jest demokratyczna ordy­
nacja wyborcza do ciał ustawo­
dawczych .

Refleksie
Ordery

lość wedle otrzymanych orderów 
i kokardek?

Ci, którzy wybili się FAK TY­
CZNIE ponad poziom swego oto­
czenia własną zasługą, zdolno­
ścią, pracą, odwagą myśli lub 
charakterem  —  nie potrzebują u

orzyezynq pow staw ania  r 6 i .  
|*Veh chorób ,  o db ie ra ją  apetyt ,  
* °rzq  zfq p rzem ianą  materii.  

r*°leźy dboć  o  n o rm a ln e  lun.  
'^ jo n o w an ie  t o lq d k a  I kisiele 
®r*ez reg u la rn e  wypróżnienie.

2 | O U  Z G ÓR HARCU 
D«A ł a u e r a

•losujq i i ;  p r l y o b s t r u k c j i ,  
' 'Ormujg trawienie, c ry s ie z q  la* 
Jjodnie i bezboleśnie ,  przeciw.

'®*ajq tworzeniu  Sie tłuszczu. 
v'Vdalajq m b s t a n c j e  gnilne. 
5 •  wywolujq przyzwyczajenia, 
“ ta io w o n e  sa  również skuteez.  

'® w c ierp ien iach  w ą t r o b y ,  
,®ir e k i p ą c h e r z o .  k a m i c y  

“ 'ciowej,  r e u m o ty tm le ,  ar l re -  
h em o ro id ach  1 otyloiel .

G Ó R H A R C U
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kwitowanie
Komisji Centr. Zw. 

^yśl wezwania z d. 14.8. 
Orup 1936 r.
Ną u wychowawczyń zł. 6.—. 

* ^ 0 ° wę szkół na Polesiu. 
.^Oły imienin kierownika

s>. - 70 składają uczniowie
N a T ych *»• 7-70

J. i  u!7ac<>wników Z. N. P. 
F'nska zł. i . _ .

Zastanawiałem się nieraz, co to 
za siła pcha ludzi do pogoni za 
orderami? Skąd ta nigdy nieulto- 
jona tęsknota do przyozdabiania 
swej ,,piersi jeszcze niezbrojnej , 
lub ju ż  uzbrojonej —  barwną
wstążeczką lub medalem? ___ _______

Przecież to nie może być chyba I znania i  będą wyróżnieni i sławni 
tylko sama chęć posiadania pięh-1 bez względu na to, czy im  ktoś zo­
nej  wstęgi i kawałka złota, srebra, j wiesił wstążeczkę na piersi, czy 
bronzu czy emalii, bo w takim ra-\ nie. A le też i odwrotnie: bez
zie każdy mógłby sobie kupić je- względu na to, czy im  ktos zaicie 

wycn. z^ruuia *VII « I szcze ładniejsze ozdóbki, wedle sił ordery nu piersi — będą m-
znacznemu rozszerzeniu 1 uzyskać i wiaotvego gustu — i  paradować z ! czym, zatoną w powodzi zapora- 
należytą samodzielność. Pozwoli j nim i w  jak w kotylionie. niema ci, którzy nie potrafili się
to jednocześnie na całkowite prze i przypuszczam też, żeby ta I wyróżnić od stcego otoczenia ->i-
kazanie samorządowi czynności, p o s i a d a n i a  orderów miała czym innym, jak tylko zawieszo-
odoowładających jego oharakte- i w..nilJ i6 s wewnętrznej potrzeby Uy™ na piersi kawałkwm emalii,
rowl. człowieka do uznania jego zasług. | metalu czy wstęgi-

Z  drugiej strony samorząd wt- Nie jeden bowiem ,g>zdobiony11 
nlen być zwolniony od obowiąz- M b y  w wieikim  kłopocie, gdyby 
ków Obcych jego naturze, do pel- j miał odpowiedzieć na niedyskret­

ne pytanie, czym się faktycznie 
zasłużył? Byłoby wielu, którzy by 
takie pytanie uważali za kpiny i 
publiczne naigrawanic się z b:e- 
daka. Przypominam sobie w cza­
sie w ielkiej wojny, że im  większe 
spadały klęski i im więcej padało 
ofiar, tym  obfitszy padał te '

n, t.

kwestrator wezwał ich do zgłoszę 
nia pretensyj materialnych. Są to 
zwyczaje niespotykane, bo w każ 
dym innym wypadku, gdy zacho­
dzą zasadnicze zmiany w stosun­
kach wydawniczych czy w danym 
warsztacie pracy, następuje rów­
nież odpowiednie ustosunkowanie 
się do zespołu pracowniczego. 
Tymczasem zarządzenie sekwe- 
stratora o zawieszeniu „Dziennika 
Porannego11 nie wywołało z jego 
strony żadnego ustosunkowania 
się do pracowników wydawnic­
twa, jakby sprawa ta była zupeł­
nie obojętna, jakby los i życie kil­
kudziesięciu ludzi były mniej waż­
ne i mniej godne uwagi, niż kasa 
pisma, niż majątek wydawnictwa, 
niż biurka i stoły, czy maszyny do 
pisania.

Poprostu zostawiono cały zes 
pół... także w zawieszeniu, zrobio 
no z niego ludzi poza prawem, ni 
to pracujących, nl to bezrobotnych. 
Minął tydzień, a sekwestrator nie 
zatroszczył się — mimo interwen­
cji pracowników — o ich sytuację 
prawną.

Położenie pracowników „Dzień, 
nika Porannego11 niewątpliwie jest 
czymś paradoksalnym, niewątpli­
wie nie jest w zgodzie z istnieją­
cymi prawami pracowniczymi i 
zwyczajami. Pozostawienie 46-ciu 
ludzi w takiej sytuacji wynikło z 
natury ogólnej posunięć, zastoso­
wanych do wydawnictwa i redak­
cji pisma 1 nie mniej paradoksal­
nych z punktu widzenia prostego 
rozsądku... Oto przecież, aby — 
rzekomo — odzyskać należność ja 
kiej się znienacka domaga jeden z 
wierzycieli, zakazuje się prowadzę 
nia nadal warsztatu pracy — do­
brze prosperującego i wykazujące 
go stały rozwój dziennika! Czy lo 
giczny związek przyczyny 1 skut­
ku jest tu rozsądnie powiązany? 
Czy wierzyciel, pragnący tak nag- 
,c i namiętnie — jak p. kurator Mu 
siół — odebrać swój dług od ko­
gokolwiek, zegarmistrza, rolnika, 
kupca, powie mu: — przestań pra­
cować! zamknij swój sklepik! ani 
waż się siać i orać! Czy przypad­
kiem nie każe dłużnikowi właśnie 
pracować, aby mu oddał należ­
ność? Czy nie będzie nalegał, aby 
pracował jaknajintensywniej, aby 
dbał o większą wydajność swego j

warsztatu pracy? Czy nie będzie 
miał słusznej nadziei, że tym spo­
sobem tylko odzyska pożyczone 
pieniądze?

Jasne jest, że skoro nie zastoso­
wano tej prostej logiki do „Dzien­
nika Porannego11 — to sprawa dłu 
gu spółdzielni wydawniczej miała 
też inne drogi logiki, które ośmie­
lilibyśmy się nazwać delikatnie 
paradoksalnymi — oczywiście z po 
zoru, bo w rzeczywistości... Kto­
kolwiek zapoznałby się bodaj po­
bieżnie ze stanem rozwoju „Dzień 
nika Porannego11 przed sekwe 
strem, z jego dużym nakładem i u- 
stawicznym postępem jego zasię- 
gu, doszedłby do przeświadczenia, 
że należało zastosować zupełnie 
inne środki, niż niszczenie warszta 
tu pracy, na którym można by za­
robić na pokrycie tych czy innych 
zobowiązań... Ale w tym wypadku 
takie proste obliczenie kupieckie 
z kredką w ręce zawiodło. Zresztą 
„Dziennik Poranny11 nie był prze­
cież zwykłym sklepikiem — lecz 
czymś zupełnie innym, placówką 
ideową i kulturalną, więc....

Każdy dzień nie wychodzenia 
„Dziennika Porannego11 oznacza 
auże sumy strat dla wydawnictwa, 
a tym samym dla obecnego sekwe 
stru sądowego, tym samym zaś dla 
wierzyciela. Ale to są tylko pienią 
dze. Jest jednakże rzecz inna: jest 
z każdym dniem większa krzywda 
zespołu pracowników, w którym 
są obok ludzi pióra, pracownicy 
biurowi, pracownice ekspedycji, 
ludzie żyjący z ciężkiej pracy, któ 
rych pozbawiono pracy i zarobku 
bez żadnego motywu i bez żad­
nej z ich strony winy, a z zupeł­
nym zlekceważeniem norm praw­
nych. Taki nonsens posunięć, za­
stosowanych wobec „Dziennika 
Porannego11, uderza w grupę ludzi 
pracy, którzy znaleźli się w poło­
żeniu wydziedziczonych z praw, 
przysługujących każdemu człowłe 
kowi pracy.

Paradoksalną swą i nadzwyczaj 
przykrą sytuację odczuwają praco 
wnicy „Dziennika Porannego11 tym 
boleśniej, że zdają sobie sprawę 
z istoty zniszczenia ich warsztatu 
pracy, jako placówki kulturalnej i 
ideowej.

J. KRAWCZYŃSKA.
**♦

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich wyraził j-^-omyśl- 
nie swoją solidarność z kolegami, 
zatrudnionymi dotychczas w 
„Dzienniku Porannym11 a  wystę­
pującymi w obronie zasady wolim 
ścl prasy oraz praw zawodowych 
dziennikarzy.

nienla których nowo’ane są orga­
ny administracii ogólnej.

Źródłem ogólnych finansów ko 
munalnvch nie powinny być 
przedsiębiorstwa miejskie, uiytecz 
noścl publiczne!, które winny so­
bie stawiać za zadanie tanie świad 
czenia 1 sprawną obsługę. PPS.

B r a z y l i a
Zamachy stanu w republikach 

południowo - amerykańskich są 
tzeczą dość powszednią. Republi- 
kanizm tych republik i ich ustroje 
mniej lub więcej demokratyczne 
są osobliwego gatunku i nie nale­
ży do nich przykładać miary eu­
ropejskiej. W krajach Ameryki Po 
ludniowej rządzą niepodzielnie 
brutalna siła pieniądza i awantur-

» _r  — " V  ''• '~ - ~ .1T’ - - — l/j  r u i 9 „ m
oczekiwać może należytej politvk5 j deszcz orderów na tych, którzy 
komunalnej tylko od samorządów’ j pozostali... Wyrobiła się już goto 
opartych na zaufaniu klasy pracu- Wa steoretypowa odpowiedź: „Oni 
iacej, te zaś wyjść mogą Z wybo- j ta już dobrze wiedzieli, za co mi 
rów opartveh na Innych zasadach to dali".
niż te na których oparta iest usta Przypuszczam więc, że istotna i muimu* ona -------------
wa z 1933 r. Tvmbardzlej przeciw ! przyczyna tej pogoni za orderami nictwo; daleko tam jeszcze do sza
stawia się PPS. wysuwanemu o- j i odznaczeniami tkw i w gruncie | nowania prawa i praworządności
becn!e dla W arszawy projektowi 
według której część radnych ma 
pochodzić z nominac'1. Pozbawię 
nie największych miast *v Polsce 
jak W arszawa 1 Łódź samorządu 
czyni jeszcze bardziej palącą spra 
wą — uchwalenie nowej ordyna- 
cji wyborczej 1 nowej ustawy o 
ustroju samorządu 1 jaknajrych-

^ B ć>l u  g ł o w y

IZ lĘ B flN I 
i KATARZE

nie mówiąc już o tradycji w tych 
dziedzinach.

To też świeży zamach brazylij­
ski nie wzbudziby większego zain. 
teresowania, gdyby nie ta zna­
mienna okoliczność, że jest to 
pierwszy w -..neryce zamach o 
charakterze faszystowskim. Fa 
szyzm więc zapanował już także 
w Ameryce i opanował najwięk

rzeczy w atawistycznym, natural­
nym dążeniu czlncieka do wy 
wyższenia się i wyróżnienia od 
tłumu. Ten jest silniejszy od in­
nych, a ta jest piękniejsza  — ten 
śpiewa, jak  n ik t inny, a tamten 
znów pisze wiersze i powieści 
Stąd więc chwała i sława, którą

 .....— ^v.„ . .trzeba rozgłosić szeroko i  uwiecz-
lejsze rozpisanie wyborów w tych nić trwałą odznaką, wytatuowaną --------- ,
miastach. na ciele, a jeśli nie tak — to przy- SZy graj Ameryki Południowej. Bra

Co do ordynacji wyborczej Ra- i najmniej zawieszeniem odpow ied-1 zyija w ten sposób wyłamuje się 
da PPS. domaga się niezmiennie:! niego wisiorka... z systemu panamerykańskiego,
1} obniżenia cenzusu wieku do 21 j Zdaje m i się, że takie wytłuma- i stworzonego niedawno z inicjaty- 
1. i 25 1., 2) 5-cio przym. prawa czenie jest zupełnie naturalne i wy prezydenta Roosevelta, syste- 
głosu, 3) wyborów z list, 4) mia- duszne. Tylko  co właściwie chcą j mu, opartego na zasadach demo- 
sto — stanowić ma jeden okręg ] rozsławiać ludzie, którzy są „tak kracji i pokoju. Zamach jest jakby 
wyborczy, 5) nadzór nad wybora- ś przeciętnie zdrowi“, że nie odróż-1 odpowiedzią Niemiec i Włoch na 
mi sprawują przedstawiciele są-\ nia ją się od innych niczym  — ani głośne przemówienie Roosevelta, 
downictwa. I siłą, ani pięknością, an, mądro- skierowane przeciw dyktaturom fa

|eśll chodzi o ustrój samorządu ścią, ani pracą — ty lko  chyba szystowskim. Można wątpić, czy 
zdaniem Rady PPS. powinny być wstążeczką i medalem? A  takich | przykład brazylijski będzie odoso- 
wprowadzone następujące główne właściwie jest najwięcej wśród 
zasady: Uych, którzy najgoręcej pragnęli

1) Magistrat składa się z prezy- otrzymać w idom y znak swego 
denta, wice-prezydenta 1 ławni- wyróżnienia! 
ków. Prezydenta 1 wice-prezyden Czy kogoś / interesowałoby np„ 
ta wybiera R. M. większością gło- czy miat i jaki miał order Koper- 
sów ławników systemem propor- nik, Chopin, Mickiewicz, Słowac- 
cjonalnym. ki? Czy nie byłoby to śmieszne,

21 Nadzór nad samorządem do- I gdyby ktoś chciał oceniać ich war-

większą odegrało rolę w zamachu 
— trudno narazie określić. Jest fa 
ktem, że kilka miesięcy temu uja­
wniono silnie rozwiniętą propagan 
dę hitlerowską wśród Niemców 
brazylijskich, a także zorganizowa 
ne formacje bojowe, liczne zapasy 
broni 1 t. d. Uderzono na alarm, 
posypały się interpelacje w parla­
mencie, a skończyło się na tym, 
że uznano Brazylię za zagrożoną... 
przez komunizm! Typowa robota 
faszystowska! Ponieważ urzędują­
cy jeszcze prezydent okazał się po 
wolnym narzędziem faszyzmu, nie 
trzeba było szukać brazylijskiego 
Franco do rozpętania wojny domo 
wej i zamach poszedł gładko.

bniony i czy wślad za nim nie pój­
dą inne republiki i republiczki a- 
merykańskie.

że  Niemcy 1 Włochy były nie 
tylko ponętnymi wzorami dla Var 
gasa, nowego dyktatora Brazylii, 
lecz także bodaj głównymi akto- 
rami zamachu, nie ulega wątpliwe 
ści. Które z tych dwóch państw

Mamy więc nowy „fakt doko 
nany" faszyzmu międzynarodowe­
go, który mocną stanął stopą ,;'Jż 
w czterech częściach świata. — 
Wzmacnia on „prestiż" politycz­
ny taszyzmu Niemiec i Włoch 
przyniesie im niewątpliwie także 
korzyści gospodarcze. Nie trzeba 
bowiem się łudzić, że Vargas bę 
dzie rzeczywistym dyktatorem 
Brazylii; będzie on tylko maneki­
nem w ręku Hitlera i Mussolinie 
go.

Zbyteczną jest rzeczą zastana­
wianie się, czy Brazylia przystąpi
do bloku „antykomunistycznego ,
czy też narazie zostanie poza nim 
Formalnie może nie przystąpi, by 
nie ujawnić nazewnątrz swej za- 
leżności od Hitlera i Mussoliniego 
ale to przecież w niczym nie zmie 
nia istoty rzeczy: Brazylia weszła 
w orbitę wpływów i działań fa­
szyzmu międzynarodowego i bę­

dzie narzędziem Hitlera 1 Musso- 
hniego w ich walce o panowanie 
nad światem.

W obliczu tego rozrastającego 
się zasięgu wpływów faszystow­
skich demokracja stoi rozbiia jak 
nigdy. Można śmiało zaryzykować 
twierdzenie, że im szersze koła 
zatacza faszyzm, tym większe roz 
luźnienie, tym większa bezradność 
zaznacza sią wśród wielkich mo­
carstw anty-faszystowskich. Nie 
,est prawdą, że między Anglią i 
Francją istnieje wspólna platfor­
ma polityki zagranicznej; wszyst­
ko tu się „uzgadnia11 z dnia na 
dzień, przy czym Francja żadnej 
nie okazuje samodzielności wobec 
Anglii. Nie ma też współpracy mię 
dzy Anglią i Stanami Zjednoczo­
nymi. Wobec tego i mowy nie ma 
o współdziałaniu Anglii, Francji i 
Stanów Zjednoczonych, nie mó-. 
wiąc już o tym, że zarówno An­
glia. jak Stany Zjednoczone nie 
myślą narazie o współpracy z Ro­
sją sowiecką.

W takiej sytuacji faszyzm ma 
zadanie niezmiernie ułatwione. — 
Należy się więc liczyć z tym, że o- 
fensywa faszyzmu — jeżeli się 
pozostawi Hiszpanię ł Chiny ich 
własnemu losowi — przybierze 
znacznie szybsze niż dotąd tem­
po.

Brazylia jest jeszcze jednym o - 
strzeżeniem pod adres-em demo­
kracji i państw anty-faszystow­
skich. A każde takie ostrzeżenie 
zbliża świat do wojny—

(jmb.j.



Cały Bliski Wschód w stanie wojny

Płonąca Palestyna
Codziennie dochodzi do krwawych zalść

j zarządzenie represyjne. Patrol w 
! sile 20 ludzi został na nowo za.
, instalowany w żydowskiej dziel­

nicy Jerozolimy Rahavia, a koszty 
utrzymania tego oddziału ponosić 
ma ludność. Liczba aresztowanych 
żydów, członków partii rewizjo­
nistycznej doszła już do Hczby 45 
osób, pośród których 24 osoby zo 
stały wysłane do obozu koncentra 
cyjnego.

K A W A D JI, WÓDŹ TERRO RY ­
STÓW  ARA BSK ICH  •

Komitet obrony Palestyny w 
Bagdadzie zwrócił się do władz 
o pozwolenie na otwarcie podob­
nych komitetów we wszystkich 
większych miastach Iraku. W Mos 
sulu, Kirkuk, Lulajmania już po­
wstały komisje organizacyjne. 
Działalność ta obejmuje nie tylko 
ludność osiadłą ale również be- 
duinów pustyni syryjskiej, wśród 
których wzburzenie jest wielkie. 
Właściwie
CAŁA CZĘŚĆ PÓŁNOCNEJ ARA- 
Bil OD MORZA ŚRÓDZIEMNEGO 
POPRZEZ JORDAN I DO EGIPTU 
ZNAJDUJE SIĘ W STANIE WOJ­

NY.
We wtorek w Palestynie nie­

znani sprawcy zastrzelili poli­
cjanta narodowości arabskiej, sto 
jącego na posterunku w odległości 
20 m. od urzędu policyjnego. 
Wdrożono energiczne dochodzenie.

W związku z poniedziałkowymi 
zajściami, władze wydały ostre

WOJSKA ANGIELSKIE 
W WALCE Z TERRORYSTAMI 

Trzy kompanie wojsk brytyj­
skich wspomagane przez samolo­
ty i oddziały policyjne rozpoczęły 
we wtorek poszukiwania terrory­
stów arabskich w okolicy Safed.

Podczas zbrojnego starcia 3-ch 
partyzantów arabskich poległo. 
Jeden żołnierz odniósł lekkie rany.

Tragiczny lot we mgl*
Samolot komunikacyjny runął pod Ostend?

Jedenaście osób spaliło się żywcem „
W pobliżu Ostendy rozbił się 

samolot pasażerski, kursujący na 
linii Monachium — Bruksela — 
Londyn. 11 osób poniosło śmierć 
na miejscu.

Samolot komunikacyjny wyle­
ciał z Frankfurtu o godz. 13.53. 
Wobec bardzo niekorzystnych wa 
runków atmosferycznych samolot 
nie lądował w Brukseli. Przy zbli-
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Jak w starych powieściach

Przygody polskiego podróżnika
Wśród Indian w Zatoce Diablej Ryby

W skutek burz szalejących na północ­
nym Pacyfiku podróżnik polski dr. Ta- 
rosz został zupełnie odcięty od stcego 
obozu przez kilka dni. gdy .opływał za­
chodnie brzegi wyspy Kościuszki, w dro 
dze na spotkanie statku pocztowego, 
przybywającego z żywnością i listami. 
Znalazłszy się wśród Prznych raf, gro­
żących mu poważnym niebezpieczeń­
stwem rozbicia łodzi, dwa dni musiał 
obozować u wyło zatoki Shipley nim  
dotarł do osady Shakou,. gdzie zastał ów 
statek, który również wskutek burz 
przybył z  opóźnieniem.

Poczmistrz Czernoff oraz rybacy tam 
tejsi powitali naszego podróżnika ser­
decznie, jako znajomego z przed dwu 
laty, a jeden z nich nawet podjął się 
przewieźć go motorówką z powrotem  
do obozu. Chcąc uniknąć niebezpiecz­
nych miejsc od strony otwartego ocea­
nu wybrano drogę okrężną, wzdłuż 
wschodnich brzegów wyspy.

Plan ten jednakże nie udał się, gdyż 
w połowie drogi, w cieśninie El Ca- 
pitan, na motorówce wybuch pożar przy 
napełnianiu zbiornika gazoliną. Pożar

wprawdzie ugaszono i uratowano łódź 
od zatonięcia, motor jednak uległ znisz 
czeniu i nie było innego wyjścia, jak 
dalsze wiosłowanie. Wspomniany rybak 
zawrócił do Shalcau a dr. Jarosz w  swej

Czy stary premier
utworzy sowy Rząd ?

Wielkie skandale
na procesie płk. de !a R ctq ie’a

K o n p i w h c  a wszystk ich  trup prawicow ch
W drugim  dn iu  procesu pom ię­

dzy płk. de la  P.ocque‘iem  a licz­
n ą  g rapą  polityków  i publicystów, 
zarówno prawicowych jak  i lewi­
cowych doszło do burzliw ych in­
cydentów, w których b ra ła  udział 
rów nież żywo m anifestująca pu­
bliczność, przysłuchująca się prze 
wodowi. Po poniedziałkow ym  
trzygodzinnym  przem ów ieniu b. 
p rem iera  T aru ieu , który był głów 
nym  św iadkiem  oskarżonych pu­
blicystów i dziennikarzy, doszło 
we wtorek do ostrych bardzo kon­
fron tac ji i _ 't izy p. T ard ieu  a 
przewodniczącym  klubu  p a rla ­
m entarnego faszystowskiej partii 
społecznej, deputow . iym  z okrę­
gu Pirenejów  p. Y bernagaray.

W czasie jednego z tych incy­
dentów interw eniow ał siedzący na 
ławie oskarżonych słynny publi­
cysta Leon D zu d .:. Doszło do 
gwałtownego starcia, k tóre  zakoń 
czyło się wskutek zawieszenia roz 
praw y przez przewodniczącego 
sądu i wskutek krw otoku jakiego 
dostał Leon D audet.

Po wznowieniu rozpraw y przez 
przewodniczącego, doszło do jed­
nego jeszcze niesłychanie dram a­
tycznego incydentu. Było to w 
chwili, gdy jako  świadek stanął 
p rzed sądem deputow any praw i­
cowy i naczelny redaK tor dzienni­

ka „Epoca", znany lo tn ik  z cza­
sów wojny de K erillis, k tóry w 
swych zeznaniach podkreślił z na 
ciskiem swe przekonanie o uczci­
wości p łk . de la Rocque.

Na -apy tan ie  T ard ieu  od kiedv 
zaczął żywić większe zaufanie do 
płk. de la Rocque. niż do niego 
de K erillis oświadczył, że prze­
stał polegać na słowie T ardieu. 
gdy tenże w r. 1934, wezwawszy 
go do siebie zapew nił go, że po­
siada w ręku niezbite dowody, co 
do udziału  obecnego p rem iera  p. 
Chautem ps w rzekomym m order­
stwie popełniony u  na osobie sę­
dziego Prince, k tóre  to dowody 
są najzupełn iej w ystarczające do 
osadzenia p. C hautem ps w wię­
zieniu. T ard ieu , mówił dalej z iro 
nią de K erillis, co n ajm n ie j p rze­
sadził w swych oświadczeniach, 
ponieważ widzieliśm y dalszy 
przebieg wydarzeń i widzimy, że 
p. C hautem ps zn&iduje się dziś 
w zupełnie in n -m  m iejscu, niż to, 
które m u zapow iadał p. Tardieu.

Jak  się okazuje rozpraw a sądo­
wa, nadw yrężając bardzo poważ­
nie au to ry te t płk. de la Rocque, 
w konsekw encji uderza we wszy­
stkie grupy polityków  praw ico­
wych, staw iając je  w przykrym  
świetle,

TATARESCU

Kryzys rządowy w Rumunii 
wbrew oczekiwaniom nie przy­
niósł dotychczas rozwiązania. We 
w torek stato łię wiadomem, że 
Brafianu odmówił wejścia do ga­
binetu p. Tatarescu, jak również 
sfuzjowania swojej partii ze stron 
nictwein narodowo - liberalnym.

łodzi, którą holował przypłynął w stro 
nę najbliższej wysepki, na której In­
dianie m ieli kilka szałasów 
nię, gdzie co roku przygotowywali za- 
oa*v wędzonych ryb.

Tam jednak spotkała naszego podróż­
nika bardzo przykra przygoda. Indianie 
bowiem, obozujący tam, nie pozwolili 
mu zatrzymać się na owej wysepce, cho 
ciąż była ona jedynym dogodnym schro 
nieniem prdczas burzy.

Powodem ich wrogiego stanowiska 
wobec dr. Jarosza było to, że przeby­
wał- w Zatoce Diablej Ryby. Na ogół 
Indianie odnoszą się zupełnie przyja­
cielsko do przybyszów za wyjątkiem  
tych, którzy przebywali w  owej Zatoce, 
gdyż zabobonnie wierzą, że sprowadza­
ją oni śmierć do osady. Z  tego też po­
wodu ze strachem omijają Zatokę Dia­
blej Ryby i unikają tych, którzy tam 
przebywali, a nawet przed kilku  laty 
wskutek nieznanej epidemii, gdy 
zmarło kilka osób we wsi indiańskiej, 
zabili Indianina, który powrócił z  Za­
toki Diablej Ryby.

Podróżnik nasz, bezsilny wobec prze 
mocy Indian, pomimo burzy musiał 
płynąć dalej, aż po kilku godzinach 
walki z wichrem i wzburzonymi falami, 
które zalewały łódź, dobił z powrotem 
do brzegów Wyspy Kościuszki.

żaniu się do Ostendy panowała 
gęsta mgła. Pilot chciał lądować 
na lotnisku Steene na przedmie­
ściu Ostendy, lecz w pewnej chwi­
li zawadzi] skrzydłem o komin 
fabryczny. Skrzydło oberwało się, 
a samolot zwalił się na ziemię. W 
chwili zderzenia z  zimią nastąpił 
wybuch zbiornika z benzyną. 
Wszyscy pasażerowie i członko­
wie załogi ponieśli śmierć. Pomi­
mo zorganizowanej pospiesznie 
akcji ratunkowej z pod szczątków 
samolotu zdołano wydobyć tylko 
zwęglone trupy.

Według ostatnich wiadomości 
liczba ofiar katastrofy wynos] l i  
osób, z tego trzech członków za­
łogi i 8 pasażerów.

•  *
*

Jak się okazuje w strasznej katastro­
fie pod Ostendą zginęli prawie wszyscy 
członkowie wielkoksiążęcej rodziny he­
skiej. Mianowicie, zginął wielki książę 
Jerzy heski, jego małżonka w. księżna 
Irena, ich dwoje dzieci, brat wielkiego 
księcia, wdowa po wielkim księein Eleo 
nora heska, oraz ks. Aleksander heski. 
Wraz z rodziną wielkoksiążęcą zginęli 
szambelan dworu heskiego, baron von 

i rej in- Eisenach, jak również jedna z dam 
wędzar- dworu.

Znowu z a m o r d o w a n o  
st i k sny @!sk!

Agencja H avasa donosi, że we 
dług otrzym anych wiadomości 
we w torek około godz. 11-ej zo­
stał zŁ :m bardow any przez samo­
loty faszystowskie angielski p a ro ­
w c e  „Cardi m “. Parow iec ten w 
chwili napaści zna ido wał się po­
m iędzy wyspą Ibiza a wybrzeża-

W  tych warunkach nie wiadomo, mi A licante. Szczegółów brak . Pa 
czy Tatarescu zdoła utworzyć rowiec rozesłał syj- ły  wzywają- 
Rząd. Ice pomocy.

MAPA CHIN oraz r-o^ranicza o a r t s t w  
sąsie nich. W v s v ł  k a 
po w -i ł a c i e na łe tności
na r-k Nr. 9389 w P.K.O. 40 ar.

„W iadom ośc i T u ry sty czn e"  W arszaw a, Ż ó raw !a9 . Z przesyłką 50 gr.

3

Znieś m ie  prawa azylu
utworzon e n ę d z y n .  Tryliin;łii  d a f e o r y s td w

Komisja niiędzyn. w Genewie, 
m ająca opracow ać konwencję anty 
terrorystyczną, ukończyła prace 
po 15-dniowych obradach. Komi­
sja  opracow ała dwa projekty 
konwencji, które zostaną przed 
łożone poszczególnym rządom do 
zatwierdzenia. Pierwszy projekt do 
tyczący zapobiegania terroryzm o­
wi, zaw iera ściśle sprecyzowane 
pojęcia aktu terrorystycznego i wy 
liczą zobowiązania układających

Członkowie domn heskiego, któr-y 
tak tragicznie postradali życie, wyle­
cieli do Londvnn celem wzięcia udzia­
łu w ślubie ks. Ludwika, brata wiel­
kiego ks. Jerzego heskiego z Małgo­
rzatą Auckland Geddes, córką znane­
go polityka angielskiego sir Auckland 
Geddesa. Ślub ich m iał się odbyć w 
nadchodzącą sobotę.

Strzaskany samolot należał 
gijskiej linii lotniczej.

„Portret ,
dziewczynki

W W arszawie w 
Propagandy Sztuki otw artf fljęiitf 
salon m alarski. Reprodu* 
jeden z wystawionych 0 
K ram sztyka „P o rtre t dziO* 
k i“, k tóry  w zbudził żywe * 
resowanie.

P. M l
Dtlszy dug procesu p. Studnickiego

...  ,      ----Po przerwie w  drugim dniu procesu
0 zniesławienie p. Starzyńskiego zezna­
wał jako świadek dr. Wroczyński, b 
naczelnik wydz. zdrowia. W zeznaniach 
swych podaje fakt, charakterystyczny 
dla gospodarki p. Starzyńskiego na war 
szewskim ratuszu. Oto wysłano na 
koszt miasta do Stanów Zjednoczonych  
dla wyszkolenia się kilkanaście s ił , o- 
mocniczych żeńskich ze służby zdrowia. 
Gdy panie te po kosztownym osiągnię­
ciu wiedzy fachowej wróciły do kraju
1 zameldowały się do pracy zostały... 
zwolnione jako zbędne.

Następny świadek inż. wodociągów 
Chybiński został wezwany przez p. Sta­
rzyńskiego, którzy dowiedziawszy się 
o jego kwalifikacjach i pracach na te­
renie Rosji w dziedzinie elektryfikacji— 
polecił mu zbadanie sprawy elektrowni. 
Gdy świadek złożył i te j sprawie me 
moriał — otrzymał dymisję, w przeko­
naniu świadka za to, że wysuwał inną, 
korzystniejszą dla miasta koncepcję 
załatwienia sprawy z  koncesjonariusza-

S t a r f S

mi. Na pytanie prokuratora eęt < 
stwierdza, że nie b y ł inforn!;erO  
Studnickiego i pozr.ał go dop 
ukazaniu się broszury.

Prokurator i  adwokat p- — j .  „  , 
go pytają świadka o Port’e^s1d >  
przedsiębiorstw.. Adic. Szurnaj" ̂  (g 
daje świadkowi pytanie czy 
ich rękach znajduje się P °. nchfK. 
„Prasy Polskiej“. Sąd r " t f ieg p tK  
Adw. Szumański pyta do k ° t ' M J 
akcje ,JLuriera W a r s z a w s k i c h tfP  
pytanie zostaje uchylone. “  h  ft 'u 
Szumański usiłuje je  u z a s a a n  ^  ęr 
wodniczący uderzając dłonią 
pozwala mu mówić, po czym  
karę. 100 zł. grzy-my. u  W0k

Dalej zeznaje adw. 
występował z  ramienia zir,u sk<> ‘iy> 
pracowników miejskich i na 1
spraw około 80 wygrał, uz^Smiejt 
swych klientów od zarządu m ,

o d szk o d % &nieraz kilkutysięczne 
Inni badani tegoż dnia

nie wnoszą do sprawy nic
śu>ia‘ 

noWe$ ‘

Podobno dokonana zamach!1
na  k ie ro w n ik a  Zw. Młodej Po IsKl

W  kołach Związku Młodej Pol­
ski mówią o jakimś zamachu na 
p. Jerzego Rutkowskiego „w odza" 
Zw. Młodej Polski (t. zw. młody 
„Ozon").

Zamach miał być dokonany w 
niedzielę o godz. 4 po poł. na ul 
Puławskiej, gdzie podobno do tak

sówki, którą jechał p 
dano trzy strzały.

Ru tk o * 514

i&1
P. Rutkowski nie 20st?

nego szwanku. Uszkodzony -
i    —  J k a P u  ,u i t '

Ó'

jedynie jego płaszcz i kaPp RU»'

str;Nikogo nie schwytano,  ̂
kowski podobno dał k i a 
łów w stronę zamachowe
i te strzały chybiły.

I W O  Jiptfezyhów  padła
pod S nk u na frjncle Sz nsl ■

Komunikat chiński podaje, że 
w długotrwałych walkach pod 
Sinkou, w północnym Szansi Ja ­
pończycy stracili przeszło II tys. 
zabitych i rannych. Codzień do 
portu Tangku przybywają przez 
Pekin skrzynie, zawierające urny 
z prochami zabitych oficerów i

żołnierzy japońskich. W  niektóre 
dnie liczba takich skrzyń docho­
dziła do tysiąca. Ponadto dwa 
statki przybyłe do Szanghaju 
wzięły na pokład 1.200 ciężko ran 
nych żołnierzy i oficerów, celem 
przewiezienia ich do Japonii.

Z D N I A

się państw  co do karania aktów 
terrorystycznych i zbrodni polity­
cznych przez poszczególne usta­
w odaw stw a narodowe. Państw a 
m. in. zobowiązują się do ekstra- 
dykcji terrorystów.

Drugi projekt konwencji powo- 
łuje do życia międzynarodowy 
trybuna’1 sprawiedliwości między­
narodowej w Hadze, któremu to 
trybunałowi państw a sygnatariu ­
sze będą wydawały terrorystów.

OPAXK Y  W A l\xE  KANN Y  CH 
W SZPITA LU

rK Ź .._ : S1USTRY 
POLOW YM

CH IŃ SK IE

SPRAWA NALEŻENIA WOJSKO­
WYCH DO KLUBÓW SPORTO­

WYCH CYWILNYCH.
Sprawa należenia wojskowych do 

klubów sportowych cywilnych zosta. 
ła ostatnio uregulowana w ten spo­
sób, że wojskowi niezawodowi, któ­
rzy przez wcieleniem do wojska na­
leżeli do swych klubów, będą mogli 
nadal należeć do klubów o ile warun 
ki służbowe zezwalają na treningi i 
zawody i o ile należenie wojskowych 
do tych klubów jest dozwolone. Cy. 
wilne kluby sportowe, nie figurujące 
w wykazie towarzystw, do których 
wolno należeć wojskowym, powinne 
zwalniać swych członków z chw lą 
powołania ich do służby wojskowej. 
Członkowie ci startować będą w bar 
wach WKS w czasie służby wojsko­
wej, poczem będą automatycznie 
zwaln'ani. Jeśli chodzi o wojskowych 
służby stałej, to winni oni należeć do 
klubów wojskowych i startować w 
barwach swego WKS.

P I Ł K A  M 0 Z N A
PROJEKTY MIĘDZYNARODOWE 

POL. ZW. PIŁKI NOŻNEJ.
Na ostatnim posiedzeniu zarządu 

PZPN. rozpatrywano m. in. sprawę 
kalendarzyka międzynarodowego na 
rok przyszły. Proiektowane jest urzą

« K r a ­
dzenie w maju meczu . q 
Mecz ze Szwajcar ą na „od01
s t a ł  ju ż  zakonntraktowany>£0^4
jak zawody z N .e m c a n u  pa
18 w rz e ś n ia .  Co do pr°Je 
sień, to dojdą jeszcze d0  a
wody z Danią lub N orwega gję 
samym terminie odbędzie 
ćrugego „garnituru” amy& . 4 0
Mówi s.ę także o e ^ f” j;a po *5«1' 
ozu z Estonią lub F in la n  0  t ^  
dach z Łotwą. S p ra w a  
gią będzie o m a w 'a n a  V t  teU 
belgijski w styczniu, t ^ 3 9 . 7  
byłby się d o p ie ro  w r<>KU

BOKS
POMOC FINANSOWA
SZYCH OKRĘGÓW BO* 0

Polski zw. bokser? s0 w 4 :ęd 
przyjść z pomocą ,f ' jjć 
szym okręgom i rozaz- w 0 tę > 9 0  
nie tytułem subwencji z ^
zł. Od etrzyman’a sÛ -nańs'<Ić 
wyłączone okręgi- P. ,u ty ^  
szawski i łódzki. 1 ° ^  
jeszcze nie dokonano.

INOWROCŁAWSKA a
ZWYCIĘŻA G D Y Ń S K I p

W Gdym odbył „  rity'{V0
mecz bokserski P°, «-yiu 
czym klubem ?<
wicemistrzem ^
inowrocławską G?PfLe*iń 
kończył się zwycięst 
stosunku 9:7.

I



Wiadomości z całei Polski « i nmnm tartuzim
u *  S S r A £ ? n i o u i i e

2a n*e  b . k o m o r n ik a
Sąd Q. S^OOWEGO.

% ał r?gowy w Wilnie rozpa- 
SfOdĵ j '5raw? b. komornika sądu

Wł. Matuchniaka, ci­
ty 4 aâ °  0 roztrwonienie kwo-
S  do z*- ^ a<uchniak przyznał 

ta wi« 'ny- s 4d skazał go na 3 
Na nia-

ŻA ^ ZYC,EL SKAZANY 
LOSOWANIE k a r y

Wł
,sąd . CIELESNEJ.

°kr. w Pińsku skazał na 
więzienia z zawiesze­

n ia  Lisowskiego, kie- 
:.rl0. Kk« J  we wsi Chołomel,

%
roku

Mari

zw.
jtafl, Z° neł?° o bicie dzieci po rę 
”Up<! Zy*' o dawanie t. z

NAf>AD RABUNKOWY POD
ty* z ą l e s z c z y k a m i.

0̂ k 'Vs' Lesieczniki, odległej o 
%  d ° d "liasta> w nocy wtarg- 
- ^ dn  ̂ uzbrojonych bandy- 
TRo a  d°rnu sklepikarza, 80-let- 
s,error aflama Bluhbauma. Po 
ryc|, : z°waniu domowników, któ 
ty pr S TPOwałi sznurami, bandy- 
"raii Uka'' dom 1 zrabo- 

zl- gotówką oraz towary 
. ° Sc> 400

obrażeń i w  stanie ciężkim został 
odwieziony do szpitala.

AFERA PRZEMYTNICZA 
W CIESZYNIE.

Organa polskiej straży granicz­
nej w Cieszynie wpadły na trop 
wielkiej afery przemytniczej.

Marcin Babiński, właściciel fa­
bryki wyrobów galanteryjnych w 
Cieszynie, kupował surowiec w  
Czechosłowacji, sprowadzał go do 
czeskiego Cieszyna, skąd następ­
nie zawodowi przemytnicy przeno

Krupniki, Zenon Macko. Wydoby­
to tylko zwłoki.

NAFTA W POWIECIE 
NOWOSĄDECKIM.

W Starej Wsi pod Grybowem, 
pow nowosądeckiego, w pierw­
szym pionierskim szybie „Madzie. 
ja“ na głębokości 150 mtr. natra 
fiono na złoża ropy naftowej. 

ZAPORA WODNA 
W ROŻNOWIE.

Prace przy budowie zapory wn 
dncj w Rożnowie postępują w dal

w  B r o s z n i o w l e

Szykany i represje
(Kor. własna).

sili przemyt przez zieloną granicę cjągU szybko naprzód.

’ w  zł. Po dokonaniu 
tych ,u bandyci zbiegli do pobll- 

1 'asów.
t r a g ic z n e

Na r ! .JAZDY "NA GAP1?‘‘-
Sjif,. ,n" Kołomyja — śniatyń 
todrółn ^  asserberg, odbywał 
i w biletu. W pewnej chwi 

J^edziaje pojawił się konrro 
dią asserberg wyskoczył z pę­
ki, w 10 Pociągu. Wskutek upad- 
'^ ^ ^ ^ r b e r ^ ^ d o z n a ł^ t a n ^ h

^f°stow anie urzędowe
?rasn„P0dstawie § 19-go ustawyNi 7 17 VII 1QAO «. frv» IT

zł. Po dokonaniu

N r RWei z 17.XI1
Voł! " 1863 r-lC Cz 
V

1862 r. (Dz. U. 
Ubezpieczalnia

w Krakowie prosi o u- 
zenie w najbliższym nume-

Pism a
’anla

następującego spro- 
,Nj -  notatki pod tytułem- 
\ r n°s d'a tabakiery, ale taba­
k a  i^la nosa“ (Nr. dziennika z

Nlen 11 1937 r-)- 
. ir> WĈ  ’est jakoby: 

ty \\r-na Pracownika Żup _ 
^ezw*iczce ,eczyła si? u lckarz3 
f e r a l n i  ^Poł- dr- Birscha i 

'ekarz ten widział bezsku- 
w e )  Jcuracfi";

3rZ ripr°śbę pracownika, aby le 
. ° m°w y Ubezp. Społ. wysłał 

w 0a? do szpitala, p. Jaskól 
lie ^ sposób, którego bynajmniej 
K i , ° żna nazwać grzecznym od- 
% baa łeJ prośbie dodając, że

Nat P°.^e do Pana Boga". 
>.i0Oniiast test, że:

M. Q p r a c o w n i k a  Żupy c oInej
Cząo' POzostawała w leczeniu po- 
S*fPnł 'V°  u iekarza Hlrscha, a n a -  
rt0in-v-e ° d ib l  1937 r. u lekarza
ty% .*e8 °  Ubezp. Społ. dr. Ja- 
H j i :  żaden z lekarzy nic 
^Urgę.,'1 bezskuteczności swe; 
f^sóh ' °b°je leczyli p. M. G. w 
,5'tafsl{ą«e,0Wy ! zgodny z nauk3

chof«ac° Wnik Żupy Solnej a mąż 
^V n 2*cb°wał się w gabinecie 

acVjiym lekarza Ubezp. Spo 
%|u j awanturniczo 1 w sposób 
cJrt8J^cy lekarzowi, rzucając pod

^  k ta n a  nnnffAłl/i Aa łrt%ic lekarza pogróżki, że to 
:*t, i  Zaiabvi. Również prawdą 
i krze dr- Jaskólska przyjęła cho 
'ą«v ^Cznie 1 nie użyła inkrvmino

ycb słów", 
akarz N aczelny 

»v Dr. R. Kunicki.
°yrektor:

Z. Klemens-’ewlcz.

do polskiego Cieszyna do mieszka 
nia Marli Zubek, zam. przy ulicy 
Przykopa 54.

Mleczarz Delag z Puńcowa i do 
rożka rz Bobrzyk z Cieszyna prze­
wozili ten przemyt do fabryki Ba­
bińskiego.

Rewizja w fabryce trwała pr2ez 
3 dni. W piwnicach fabrycznych 
znaleziono znaczne zapasy prze­
myconego towaru.

OBRABOWALI ZAGRODĘ 
I ZABILI ŻONĘ WIEŚNIAKA.
Na dom Józefa Malagi w Za- 

błociu, w pow. Biała Podlaska, na 
padli bandyci, którzy zrabowali 
około 200 zł.

Odchodząc, jeden z bandytów 
strzelił z rewolweru do żony Ma- 
lagi, kładąc ją trupem na miejscu. 
Bandyci zbiegli.

WYKOPANO CENNY SKARB 
Z CZASÓW RZYMSKICH.

W Przewodowie, w pow. sokal 
skim, znaleziono w ziemi skarb 
rzymski, składający się z kilkuset 
srebrnych denarów.

Okazało się, że denary pocho­
dzą z czasów konsulatu Rulusa. o- 
raz cesarzy: Galwy, Viteliusa,
Wespaziana, Tytusa, Domiclana, 
Nerwy, Trajana i Hadriana. Zosta 
ły one wybite w okresie od 89 r. 
przed Chr. do 161 roku po Chry­
stusie. Wszystkie monety posiada 
ją wyraźny stempel i każda z po­
śród 149 sztuk jest inna.
SPALIŁ SIĘ OD LEKKOMYŚLNIE 

PORZUCONEGO NIEDOPAŁKA 
Gospodarz Cyryl Rewucki, w 

Oleksińcu pod Krzemieńcem, po­
łożył się spać w stodole 1 nie za­
gasił niedopałka papierosa. Po­
wstał pożar 1 strawił stodołę wraz 
z nieszczęsnym Rewucklm, który 
zapewne stracił przytomność w  
oparach dymu i nie mógł wydo­
stać się z płonącego zabudowa­
nia.

DWA ŚMIERTELNE 
WYPADKI.

W  powiecie wilejskim wydarzy 
ły się dwa tragiczne wypadki. W 
lesie majątku Iłowo spiłowana so­
sna, spadając, zabiła gajowego 
Łabęckiego.

Podczas kopania studni został 
zasypany ziemią mieszkaniec wsi

Dzięki użyciu specjalnej maszy. 
ny do betonowania założono do 
tej pory już ponad 100 tys. metr 
sześć, betonu.

WIELKA AFERA 
FAŁSZERSKA.

Na t. zw. „Czarnej giełdzie" w 
Łodzi wielkie wrażenie wywołała 
afera pewnego osobnika, podają­
cego się za kupca z Warszawy, 
Eliasza Rosensteina. Rosenstein 
zdyskontował na czarnej giełdzie 
łódzkiej, oraz w paru małych ban 
kark, weksle • czeki na su nę ok. 
ir-0 000 zł. Obecnie wyszło na jaw 
że wszystkie weksle są sfał­
szowane, czeki zaś zupełnie nie 
posiadają pokrycia. Gdy zaintere­
sowani zwrócili się telefoniczne 
do Warszawy, okazało się, że Po- 
sens'ein nigdy pod wskazanym a- 
ćresem nie posiadał składu < nie 
jes+ w Warszawie znany. Poszko 
dowani powiadomili władze śled­
cze które rozpoczęły za oszustem 
poszukiwania.

POD KOŁAMI POCIĄGU.
Na linii kolejowej Oświęcim ~» 

Dziedzice uderzona została przez 
pociąg idąca nieuważne torem ko 
lejowym nieznana kobieta lat ok 
18 Doznała ona rozbicia czaszki 
i zmarła w drodze do szpitala.

Tego samego dnia w mrejsco. 
wości żółciszko, w  powiecie ży­
wieckim wydarzył się drugi po­
dobny wypadek, mianowicie do­
stał się pod koła pociągu osobo­
wego robotnik kolejowy, 42-1etni 
Kaiol Wróbel z Małej Pewii. Koła 
poc:ągu obcięły mu obie nogł, — 
tak, że zmarł wskutek nadmierne 
go upływu krwi.

W roku 1936 został założony 
Oddział Centralnego Zw. Robotn. 
Przem Budów. Drzew., Ceram. i 
Pokrew. Zawód, w Broszniowie.

jest to ośrodek fabryczny (tar­
tak), w którym pracuje oko.o dwu 
ty s ięcy  pracowników. Od począt­
ku, działalność tego Oddziału b y ­
ła na każdym kroku utrudniana, 
jednakże robotnicy postanowili 
wytrwać i nie dać się rozbić.

W marcu b. r. przeprowadzili ro 
botnicy walkę o zawarcie umowy 
Zbiorowej — i walkę tę — mimo 
różnych represyj, mimo dywersyj, 
prowadzonych przy pomocy ulo­
tek, (nawołujących do złamania 
strajku) i t. p. metod, stosowa­
nych przez ZZZ. wygrali, po czym 
zawarli umowę z firmą.

Zdawało się, że dalsza działal­
ność Związku i dalsza jego praca 
nad uświadomieniem tamtejszych 
robotników, odbywać się już będą 
w spokoju. Tak się jednak nie 
stało. Zaraz po ukończeniu straj­
ku komendant P. P. zasypał sw o­
je władze przełożone doniesienia­
mi o różnych „uchybieniach", ja­
kie nastąpiły rzekomo na odbywa 
nych zebraniach informacyjnych 
w czasie strajku. Mianowicie na 
zebraniach tych mieli być obecni 
też i nie członkowie Związku i t. 
p., pisano różne don!esienia. któ­
re w rezultacie zostały umorzone. 
Nas'epnie komendant P. P. w e­
zwał do siebie robotnika z tartaku 
i zarzucił mu, że nie wyko­
nuje tyle pracy, co przed straj­
kiem (do czego nie był w ogóle 
powołany).

W  tej sprawie przewodniczący 
tow. Janiszewski wniósł zażalenie 
do Min. Opieki Społecznej i odby­
ły się dochodzenia, które me_ dałv 
pozytywnego rezultatu. Przeciwnie 
tow. Janiszewski został pocDrrnP 
ty do odpowiedzialności sadowei 
z czego jesteśmy nawet zadowolę 
ni, ponieważ dopiero snrawa są­
dowa ujawniła stan faktyczny.
. Komendant P. P. nadal szykanu 

je Związek. Obecnie znowu musi­
my poruszyć świeże fakty. Oto

I

w dniu 29 X b. r. Zarząd Oddzia­
łu zwołał zebranie członków, ce­
lem wezwania ich do wzięcia u- 
dzialu w zebraniu, które miało się 
odbyć w niedzielę 31 -X, dla ucz­
czenia pamięci zmarłego wodza 
proletariatu polskiego, tow. Igna­
cego Daszyńskiego. Na zebranie 
to przyszedł komendant P. P. i 
zaczął legitymować zebranych. W 
niedzielę odbywało się zebranie 
członków, poświęcone złożeniu 
hołdu tow. Daszyńskiemu. Przy- 
był na nie z polecenia komendan 
ta P. P. st. post. Wolski i też za­
czął legitymować obecnych, przez 
co w sposób niedopuszczalny za­
mącił uroczysty obchód.

Poza tym w dniu 1.XI b. r. zja­
wił się komendant w domu prze­
wodniczącego tow. Janiszewskie­
go i zażądał wydania mu wszel 
kich ksiąg — tak kasowych, jak 
też i innych, celem przeprowadzę 
nia rewizji?! Towarzysz przewod­
niczący zwrócił mu uwagę, że re­
wizję taką przeprowadzał dopiero 
w dniu 4 września b. r. i zapyta! 
przy tym, z czyjego polecenia re­
wizja taka ma być przeprowadzo­
na; w końcu p komendant poprze 
stał na tym, że odpisał sobie tyl­
ko ilość członków.

Wobec tego, że szykany te nie 
ustają, że komendant P. P. nie 
zna widocznie ustaw, albowiem 
zebrania członków., w myśl usta­
wy, odbywają się bez udziału po­
licji i bez jej kontroli, ponieważ 
nie jest rzeczą komendanta poli­
cji badać, ile robotnik wykonywa 
pracy w fabryce, ponieważ policja 
państwowa nie jest do takich 
spraw powołana (zaznaczamy, 
że robotnicy ci są spokojni i 
nigdy nie dali powodu do in­
terwencji policji, nawet w czasie 
strajku), przeto zwracamy się 
do kompetentnych czynników, a- 
hy wkroczyły w te stosunki. Ro­
botnicy pracują spokojnie i chcą 
mieć spokój, a'jako obywatele — 
mają chyba do tego prawo, ale 
ani zastraszyć, ani sprowokować 
się nie dadzą.

Kącik radiowy
DZIŚ 18.11 czwartek.

17.10 Pie&ni Franciszka Schuberta 
„Piękna młynarka" — śpiewa Denis 
Conrad (bas) (1 audycja).

19.00 „Pierwsza miłość poety" słu 
chowisko.

20.00 Koncert poświęcony Straus- 
zom. Transmisja z Wiednia.

21.45 „Stan.sław Przynyszewski" 
szke literacki dr. Tadeusza Żeleń­
skiego - Hoy‘a.

22.00 1 audycja poświęcona twór­
czości Karola Szymanowskiego.

O STAN. PRZYBYSZEWSKIM.
Dnia 28 listopada b. r. mija 10 

lat od śmierci S.an.sława Przyoyszew 
ckiego. Wyjątkowa kariera i.teraćka 
autora „Śniegu" przed 30 laty rów. 
nie szybko się skończyła jak i zaczę­
ła; zwolna jednak myśl krytyczna 
zaczyna ustalać zasługi Przybyszew­
skiego. Zainteresowań e jego dzieła­
mi wzrasta. Diva 1S listopada^ o 
godz 21.45 znawca tej epoki dr. Ta­
deusz Żeleński Boy mówić będzie 
przed mikrofonem w szkicu łiteric- 
k.m o postaci i wpływach Przyby­
szewskiego na naszą i obcą litera­
turę.

{§  Narcisse  R leu
.dcJVlury “*",ŁPARIS

Proklamowany został strajk 
3.000 robotników - chałupników, 
zatrudnionych w przemyśle włó­
kienniczym w Zelowie pod Łodzią. 

W Zelowie znajduje się około 
50 drobnych zakładów włókien-

Do wszystkich członków P.P.S.
Zagłębia Dąbrowskiego’

Egzekutywa Okręgowa P. P. S. ’ W zywam y wszystkich czlonkón 
zwołuje na niedzielę 21 listopada Partii do obowiązkowego przy by 
zgromadzenie wszystkich c zh n . cia.

EGZEKUTYWA OKR. PPS 
Z A G I. DABROW.

ków P-P-S. powiatów Będzińskie. |  
go i Zawierciańskiego. j

Zgromadzenie odbędzie się wjj 
sali kina „Bajka" w Dąbrowie i S j W O S t O W a n ł S
Górniczej ul. 3 .go Maja 14. P o. *
czątek o godz. 9.30 rano. W ejście  w  numerze z 9.X1 b. r., w tytu
tylko za legitymacjami. ‘ ,c korespondencji z Zagłębia Dą

Na porządku obrad „Obecna sy browsk.ego, zaszła pomyłka, któ 
tuacja polityczna“ zreferuje przed  r4 prostujemy. 
stawiciel CKW. PPS i sprawy  or- Tytuł winien brzmieć: „Dwie
ganizacyjne. ' Rady Miejskie I dwie metody".
u  .... . ■ITTIWTI m m w i —

StrajK w  Z elow ie
ków na zasadach chałupniczych. 
Robotnicy wysunęli żądanie pod­
wyżki płac o 23 proc. Na konferen 
cji w Inspektoracie Pracy w todzi 
pracodawcy ofiarowali 13 proc. 
podwyżki. Propozycję tę robotni-

“ - r u  U l U U l i j i  V .U  w i j  .  i  .  i  '1

niczych, zatrudniających robotni- cy odrzucili, proklamując strajx.

Dramatyczna walka z desperatem
Wybawca omal sam nie zginął

Przed stacją Międzylesie (podtka. Strażnik szybko podszedł do 
Warszawą) — na chwilę przed osobnika, usiłując go ściągnąć
nadejściem pociągu, Idącego do 
Warszawy — strażnik ochrony 
kolejowej, Tomasz. Dzikowski, za­
uważył leżącego na torze osobni-

IP ę ln e  z a d a iu o U n ię  da je:

GUM..?

ULTRA-SILCO

ANGULO (H iszpan ia).

W
W łam yw acz

W
>tatt)l| 'Zach Am elii drżą jeszcze 
ty akordy huraganowej bu-
Cl. • hS'JjQtlr L-łr ntlkllitv.

^ ^ " g r a d z a
którymi puhlicz- 
dzień w dzień u       “

4 ną mb dą artystkę. Otulo- 
Ze n̂ie futrzanym płaszczem 

‘i  c- Ztllłżona na poduszki wozu, 
V s j j czterdziestokonna maszy 

'e łdadko po asfalcie. 
j j®"’ka podaje herbatę,
"zko i przystania okna ko-

bardzo śpiąca, nic 
\  książki przy łóżku.
V. -A*“ ranoc, panienko.

dz mnie w południe, 
tonie w mroku. Z sukien, 

„tlł Z t drobiazgów toaleto-
unosi się delikatny 

lWT zapach.

po-Na zam kniętym  od strony 
koju balkonie coś się  wolniutko  
poruszyło. Jakaś ciem na postać. 
Am elia wstrzym ała oddech i drżą­
cym i rękami zapaliła lam pę. In­
truz został zdem askowany ale nie 
spłoszony. Bez trudu Ubalazł się w 
pokoju z rewolwerem  w prawej 
ręce i z nieokreśloną paczką pod 
lewą ręką- ,

— Jeżeli pani wyda jakikol­
wiek dźwięk, strzelę.

— A lei nie mam zupełnie pie­
niędzy w domu...

— Nie szukam wcale pienię­
dzy.

—  Czego w ięc pan chce?
—  N iech  się pani uspokoi, za­

raz wszystko w yjaśnię.
— Sądzi pan, że można się ti-

spokoić, gdy na przeciw- stoi ktoś 
z... tym w ręku...

Nieznajomy śchow-ał broń i ku 
przerażeniu Am elii zbliźy-ł się do 
łóżka.

— Bez obnwy! nic zrobię pani 
nie złego.

— Dlaczego więc przychodzi 
pan do mnie w- ten sposób i o tej 
godz:nie?

— Łaskawa pani, to byda jedy­
na możliwość uzyskania rozmo­
wy. Pięćdziesiąt razy byłem w 
teatrze. Ale portier, ta bestia łań­
cuchowa, nie puścił mnie do pani 
sarderoby. Straciłam wszelką na­
dzieję i oto wybrałem taką drogę- 
aby mtr'e pani wysłuchała.

— Ale właściwie, czego pan 
chce?

Amelio, jestem autorem dra­
matu... — tu gość wyciągnął rękę 
z grubym zeszytem. Muszę go 
pani natychmiast przeczytać.

—  Na Boga! Przeczytam go z 
pewnością jutro rano.

Włamywacz wyjął rewolwe-, 
skierował w- pierś artystki i zaczął 
-*• strona po stronie — czytać rę­
kopis. Trwało to dłużej, niż go­
dzinę; świt szarzał już, gdy skoń­
czył.

— Rozpaczliwa szmira! —* wy­
krzyknęła Amelia, nie mogąc się 
powstrzymać od krytycznego są­
du. — Trudno wyrazić, jak jestem  
wdzięczna wszystkim, że nie pu­
ścili pana do mnie za kulisy*

— Przepraszam —- rzekł pokor­
nie rzekomy opryszek, Wyt * jąc 
się w stronę balkonu. — Przero­
bię sztukę i odczytam pani po­
nownie

— Jak pan uważa — odpowie­
działa artystka, zamykając staran­
nie balkon, — ale uprzedzam pa 
na, że od jutra portier teatru bę­
dzie spał na tym balkonie.

Tłum. K. L.

toru. Mężczyzna stawił strażniko­
wi opór. W ywiązała s:ę pomiędzy 
nimi walka. Mąiczyznn usiłował 
wyrwać się z rąk strażnika..

Gdy pociąg zbliżył się desperał 
chwycił wpół Dzikowskiego i ra­
zem z nim usiłował przewrócić się 
na szyny pod nadjeżdżający pa­
rowóz. Strażnik w ostatniej chwi- 
li zdołał dobyć bagnetu i pchną! 
szalonego mężczyznę dwukrotnie 
w pośladek. W tym momencie 
przemknął pociąg.

Desperata przeprowadzono na 
posterunek policji, gdzie okazało 
się. że jest to Zbigniew Piliszew- 
ski, ir.icskaniec Międzylesia, Pi- 
iiszewski postanowił pozbawić się 
życia. Dla dodania sobie odwagi 
wypił większą ilość alkoholu w 
miejscowej restauracji, po czym 
położył Się na torze, czekając na 
pociąg, pod którego kołami po- 
stanowił zginąć. Zjawienie się 
strażnika przeszkodziło mu w z a ; 
miarach. W ostatniej chwili w 
podnieceniu postanowił zginąć 
wraz ze swym wybawcą.

szy&y naftowe
Koncern „Małopolska" rozpoczął 

ostatnio wiercenie w Borysławiu dal 
szych szybów pod na«wą „Bukowl- 
ca Nr. 44" i „Statełand Nr. 34".

W najbliższych dniach będą uru­
chomione jeszcze dwa nowe szyby, a 
mianowicie szyby „Premier Horo- 
dyszcze Nr. 1" i sayb „Marietta Nr. 
1",

R A D I O
originalne wiedeńskie Kapscb, Philip;, 
ciche Thomson orsz Gramofony i Ra­

diogramy.

Warszawa, „Rekord" n c
S w i ą t o K r z y s k a  fc W
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Radio warszawskie
CZ.V* A k iu a ,  i s  l-fci-v-aa 

WAKS/iAWA 1: 6.15 Pieśń. 6.£0
jimnasiyKa. U.4U Muz. (płyty). V.U0 
^zien. por. 7.15 Muz. (płyty). 8-W 
Aud dla szkół. 11,15 „toueicy muzycy 
uzieoom". Ork. Wileńska p w  oyr. 
Wł. Szczepańskiego i St. Grabir.vsM 
— śpiew. 11-40  Ławard Grieg: Buila. 
aa op. 24 (płyty). 12.00 tiejuał. 12.03 
Aud. połudn. 15.80 W -d. goupo-i. 
15.45 „Wędrówki muzyczne" —- Tran 
cia 16.15  Urk. mamloum. 16-45 tvg. 
akt. 16.55 O książce Cbałasińsk:eg? 
„Szkoła w społeczeństwie : :c.. UA- 
skim" — odczyt, wygłosi dr Al. Hsrtz.
17.10 Schuoert: Piękna młynarka —  
cykl 20 pieśni, wyk. Woda Co-.rad 
(bas). 17.50 Foradnk sportowy. 18JO 
Skrzynka ogólna. 18.30 Prog.aui na 
jutro. 18.35 „Nasza pieśń w poezji . 
(9.00 „Pierwsza miłość poety 
Słuchowisko E. Krassowskiej i E 
wińskiej (z Wilna). 19-80 Koncert 
muzyki łotewskej. Janina Wysoeka- 
Ochlewska — fort. i Tadeusz Ocńlew 
ski — skrzypce. 19.45 Pog. akt. i0.04 
Koncert, poświęcony Straussom. *V/k. 
Chór męski i Wiedeńska Ork SymŁ 
nod dyr. Jana Strau-.sa (wnuna). 
Transm. z Wiednia. 21.45 „wtaiu^ław 
Przybyszewski" — szkic literacki dr. 
Tadeusza Żeleńskiego „ Eoy a._ - -m

audycja ]*c,wWifcona twórczości 
rola Szymanowskiego. Z. Rabcewi-
czcwa   for+s-5— * M. Janowska ~ -
śniew 22.50 O&t. dzień, wiecz.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert roz 
rywkowy (płyty). 14-00 Parę infor- 
maevj. 14.05 Program na jutro. 14.10 
Muzyka na dwa forte- iany (p łjt i)-
15.10 Jak spt-dzić święto? 15^20 Kwar 
tet „Schrammla" Wiktora Tychnow- 
skiego. 18.00 Muzyka lekka (płyty). 
19 00 Soliści. H. Korwin - Sługoc.ca-~ 
śpiow, M. Hoherman — wiolonczela
19.50 Życie kuitur ’ stoicy.  19-56 
Wiad. sportowe. 22.00 Gawęda o ttm -  
ce _  wygł. Nela Sarrotyhowa. 22.15 
Muz. lekka i tan. (płyty).

KRÓTKOFALÓWKA 24.00 3-
Dziennik w języku polskim 1 angiel­
skim, 2. Muzyka (płyty). 3. . og. 
akt. 4. Wieniawski: K-nuł z koncertu 
skrzypcowego fpłyty). 5. Gawęda ze 
słuchaczami w języku ang. 6. „Na 
chłopsk m weselu" — suita he. <sa 
Rybickiego w wyk. orp. i solistów. 

PIĄTEK. 19 listopada. 
WARSZAWA 1. 6.15 Pieśń. 6.20

Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty)- 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (ołyty). 
8 00 Aud. dla szkół. 11-15 „W śre- 
dmowieczmym klasztorze" — słucho­
wisko dla dz:ecu 11-40 Muzyka z 
płyt. 11.57 Heinał. 12.03 Aud. połud. 
..pciskj samolot w dziewięciu stoli­
cach" J aud. sb>wno.mu». w °pr. K. 
Swiderskiego. 15.30 Wiad. gospod. 
15.45 „Mój Kasztan" — op. J. Gra­
bowskiego dla dz:ed . 16, ‘ó Rozmowa 
z chorymi. 36.15 K*nc. muz. lekkiej. 
16 50 Pog. akt. 17.00 Budownictwo 
społeczne. 17.15 Schubert: P.ękna
młynarka, 17.50 Przegląd wydaw­
nictw. 18.00 W ad. spod nve. 18.10 
Od sola do sekstetu ins-»umentalne- 
go (płyty). 18.30 Progmm. 18.35 
Aud. dla wei. 19.00 Komedia A. Fre. 
tiry: „śluby panieńskie". i9  55 Pog. 
akt. 20.05 „Czterech gburów" — «pc 
ra wg. Gold<>nl‘ego. 22.50 Ost. dzien­
nik.

WARSZAWA II. 13.00 Wpływ 
muz. ludowej w utworach symf. 
(płyty). 14 00 Parę informacji. 14 05 
Program. 14.10 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.10 Reportaż 15 25 Rec 
f°rfep. Z. Grzyb°wskieg 18(H) Muł 
lekka (ołyty). 18.20 Jak słuchać n°. 
wei muzyłd (ntytv z obiaśnion ami).
13.50 Zespół S. Rachonu.. 19.50 Ży- 
'•ie kult. stolicy. 19 55 Wiad. sporto­
we. 22 00 Pom°c społeczna jako mo­
tyw ii’erack% szkic dr. Hanny Husz. 
cza .  Winnickiej. 22.15 Muz. tan. S 
dancingu i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA. 24.00 L 
Dzień, w jęz. polskim i ang. 2. A. 
Zarzycki: Romans (płytą. 3. Dz‘en- 
nik Światowego Zwszku Pol altów z 
zagranicy. 4. W. Niemczyk: Waic- 
kaprys (płyta —  Irena Dubiska). 5. 
Wierszy Or.Ota o starej Warszaw-'e. 
6. Tańce polskie w wyk. Ork. Symf. 
P. B. nod dvr, f i  Fitelberga.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Robotnicy Państwowych Zakładów Inżynierii I Kran ka organ zzcrifla

*  *  J  PLEN A R N E POSIEDZEŃ]

oiuścli 1. 1. 1.i wstąpili da Z r . Robot. Przem. Milalovugo w Polsce
W myśl uchwały delegatów ro­

botniczych z fabryki Państwowe 
Zakłady Inżynierii z dnia 4 listo 
pada r. b., odbyło się w niedzielę 
dn. 14 b. m. ogólne zebranie ro­
botników tych fabryk w sali Zw. 
Handlowców przy ul. Siennej 16. 
Zebranie to miało zdecydować o, 
przejściu robotników z Z. Z. Z. do 
naszego Związku, więc też robot­
nicy, w olbrzymiej większości 
Członkowie ZZZ., stawili się nań 
bardzo licznie, wypełniając obszer 
r.ą raię Zw. H an d ljv 'o w .

Zebranie zagaił tow. Markie­
wicz, powołując do Prezydium 
tow. tow. Szelenbauma, Chramo- 
stę, Adamusa i Galińskiego, a  na 
protokulantów tow. tow. Pieśniew 
skiego i Walickiego, na co zebrani 
jednomyślnie wyrazili swą zgodę. 
Następnie po referacie tow. Pion! 
ka, który obszernie omówił obec­
ną sytuację rozwinęła się ożywio­
na dyskusja, w której zabierał głos 
cały szereg robotników, podkre­
ślając konieczność istnienia nieza­
leżnej organizacji robotniczej na 
terenie zakładów. W końcu za­
brał głos tow. KPmaszewski, któ­
ry po omówieniu spraw organiza­
cyjnych, zaproponował przyjęcie 
następującej rezolucji:

„Robotnicy wszystkich fabryk 
P. Z. Inż. a mianowicie: Fabr. 
Samoch. „URSUS", fabr. Samo­
chodów „Warszawa", fabr. 
Samoch. „FIAT" Metalurgiczna 
— „URSUS" fabr. Silników i 
Armatur i Wydziału Obsługi 
Samoch. na zebraniu w dniu 14 
listopada w sali Zw. Handlow­
ców uchwalają:

Zatwierdzić decyzję delega­
tów z dnia 4 listopada r. b. o 
odbudowaniu na terenie fabryki 
P. Z. łnż. Z w. Robotników Prz. 
Metalowego jako jedynej orga­
nizacji powołanej do obrony inte 
resów robotników zakładów 
wojskowych Zebrani stwierdza­
ją, że uchwała ta ma na celu je­
dynie obronę interesów robotni­
ków zakładów wojskowych, 
zebrani stwierdzają, że uchwała 
ta ma na celu jedynie ochronę 
interesów robotników zakła­
dów wojskowych, konsolida­
cję całej Klasy Pracującej w o­
kół słusznych postulatów św ia­
ta Pracy i likwidację haniebne, 
go i szkodliwego okresu rozbi­
cia i osłabienia klasy robotni 
czej.

W myśl powyższego, wszy­
scy zebrani uchwalają wstąpić

do Zw. Robot Przem. Metalo 
wego w Polsce, jaok niezależne 
klasowej organizacji robotni 
czej, i wzywają ogół robotników 
zakładów wojskowych do gre­
mialnego wstąpienia w jej sze­
regi.

Zebrani wyrażają delegatom  
swoim całkowite zatkanie za 
wszczętą przez nich akcję, 
stwierdzając, że jest ona całko 
wicie zgodna z interesami Pań­
stwa, fabryk państwowych 
całej klasy pracującej".

Rezolucja ta została przyjęta ja. 
dnomyślnie i, co należy podkre 
ślić, wprost z entuzjazmem. 0 -  
klaskom i okrzykom na cześć Kla­
sowego Związku nie było końca 
co najlepiej charakteryzuje istotne 
nastawienie szerokich mas robot 
niczych i dowodzi, że jesteśmy w 
okresie całkowitej likwidacji szko 
dliwych Skutków rozłamu i roz 
bicia ruchu robotniczego.

W i-a ią  roczn.iĘ zjcnii tow erz szy i. D jsz sn s t.e g j 
i J. Midnłżiw eta

odbędzie się w niedzielę dnia 21-go listopada b. r. o godz.
5 popoł. w lokalu Dzielnicy PPS Ochota, ul. Grójecka 94

A K A D E M IA  Ż A Ł O B N A
W programie przemówienia i część artystyczna. Młodzi przy­

bądźcie licznie! ’
Zarząd Koła Młodz. p .p .s. 

„Ochota".
tmm9w—

Śmiały napad Inndytów

Zamac y samobójcze
Na przejeżdizie kolejowym przy 

ul. Bema rzucił się pod pociąg o 
sobowy idący na dworzec Zacho- 
dni iakiś mężczyzna, ponosząc 
śmierć.

Policja ustaliła, że zmarłym jest 
Tanikowski, lat 35. Imienia i adre 
su na razie nie ustalono. Docho­
dzenie prowadzi się.

W  zamiarze samobójczym napi 
ła się jodyny Walentyna Filipiak, 
lat 34, mężatka (Zawiszy 49). Le­
karz pogotowia po udzieleniu po­
mocy pozostawił ją na miejscu.

— W zamiarze samobójczym 
zażyła nieznanej trucizny 29-letnia 
Janina Pomorska (Błońska 3). Le. 
karz przewiózł ją do szpitala na 
Czyste.

PLEN A R N E POSIED ZEN IE 
WARSZ. OKR-u odbędzie się w po­
niedziałek dn. 22 listopada b. r. o 
godz. 6.30 w., ul. Długa 21.

Posiedzenie Egzekutywy W. O. K. 
R-u o godz. 6 po poł. punktualnie.

Dzielnica Och°ta czwartek 18 b m. 
godz. 7 w.ecz. odbędzie się posieetze 
nie komitetu dzielnicy.

PIĄTEK.

W piątek dn. 19 b. m. na niżej po­
danych Dzielnicach odbędą się zebra 
nia sprawozdawcze z Rady Naczel­
nej dla członków i  Kół Młodzieży F. 
P. S.

WOLA - CZYSTE — Wolska 44, 
ref. tow. Tomasz Arc:szewski.

JEROZOLIMA — Chłodna 30, ref. 
tow. W. Piontek.

PRAGA — Brukowa 35, ref. tow. 
J . Dzięgielewski.

MARYMONT .  ŻOLIBÓRZ — 
Krasińskiego 10, ref. tow. A. Prócft- 
nik.

ŚRÓDMIEŚCIE 1 UŹYT. PUBL. 
— W arecka 7, ref. tow. K. Bugajs­
ki.

ANNOPOL - N. BRÓDNO — Bia 
łołęcka 51, ref. tow. A. Zdanowsk 

RAKOWI EC — Pruszkowska 6, 
ref. tow. M. Nowicki.

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 
1, ref. tow. Stan. Malinowski.

» »A
Dzielnice, na których odbędą stę 

z°b"ania z referatam i aktualnym i: 
MOKOTÓW — Racławicka 4, ref. 

tow. Jerzy W.
OCHOTA — Grójecka 94, refer, 

tow Jerzy Cesarski.
GROCHÓW — Dobrowoja 4 m. 1. 

ref. tow. L. Perl.
POWĄZKI — Kacza 7.

Dwa wielkie pożary
Nocy poprzedniej, koło godz 

1.45 wybuchł groźny pożar przy 
ul. Marymonckiej w domu nr. 26, 
należącym do Zofii Tosińskiej. Ra 
liły się komórki drewniane, w któ 
rych nagromadzone były rupiecie. 
Ogień, natrafiając na łatwopalny 
materiał, rozszerzał się z gwałtów 
ną szybkością i wkrótce objął są ­
siedni drewniany budynek nr. 28, 
należący do Abrama Kalantera. Od 
iskier z posesji nr. 26 zapalił się 
dach oraz część komórek. Na miej 
see pożaru przybył natychmiast 1 
oddział straży ogniowej. Ogień 
zagrażał przyległym budynkom 
drewnianym, których mieszkańcy 
zbudzeni ze snu opuszczali miesz­
kania w panicznym popłochu wraz 
ze swym mieniem. Po blisko 4-go. 
dzinnej akcji strażacy zdołali ogień 
zlokalizować, nie dopuszczając do 
dalszego rozszerzenia się ognia. 
Policja prowadzi dochodzenie ce-

lem ustalenia przyczyny 
pożaru. „orf

Drugi pożar wybuchł W

0 godz. 3.50 na Okęciu w 5 ro- 
opałowym Jośka Goląbl<3
gu ul. Narutowicza i 
kowskiej. Paliła się p r z y ^  0p3* 
drewniana, mieszcząca sk>3 
Iowy oraz skład rupieci, ^e . sjęJ
1 sz k ła . Ogień i tu rozszerz3 Ijl

- -  • * v

.. "f 1& 
m ydlarn! ! # d '

gwałtowną szybkością > 
sąsiedniemu buaynkowi 
rym mieści się mydk 
względu na brak wody s‘ "
III oddziału pod dowództw? jfo 
mendanta Geysztora mieli p  

utrudnioną akcję. Wodę d°Sfj3fti{j 
no beczkowozami. Dzięki o 5ji
pracy straży ogień zdołano v
po -3 -1-H nie d0? -3-godzinnej akcji nie 0 
czając do dalszego rozsze ^ 
się. Przyczyną wybuchu P ,a, 
była rura od piecyka, prze?
dzona przez przepierzenie.

Wy pa d e k  s a m o c h o d o m
*5$!

Na ul. Płowieckiej w Wawrze czemu Zankiewicz nie P°

*

W osiedlu Piekiełko pod W ar­
szawą dokonano śmiałego napadu 
na sklep kolonialny Mojżeszu Brze 
zińskiego.

Późnym wieczorem trzech za­
maskowanych drabów wtargnęło 
do sklepu. Sterroryzowawszy obec 
nych w sklepie: Chanę Brzeziń­
ską, jej szwagra i ekspedientkę,

zrabowali 10.000 zł. gotówką o. 
raz biżuterię.

Na wychodzących bandytów na­
tknął się właściciel sklepu, który 
wszczął alarm.

Bandytów nie ujęto. Jak się 
zdaje, są to ci sami, którzy doko­
nali napadów terrorystycznych w 
Legionowie i w Pludach.

Zatruoe alkoholem
Na ul. Pokornej przed domem 

nr. 7 przechodnie znaleźli jakąś 
kobietę, która wita się w strasz­
nych boleściach. Powiadomiono 
policjanta oraz pogotowie ratun- 
kowe.

.Lekarz stwierdził zatrucie alko 
holem i po przepłukaniu kobiecie 
żołądka przewiózł ją do domu. 0 -  
kazało się, że jest to Janina Macie 
jewska, lat 53, mężatka, zam. przy 
ul. Pokornej nr. 29.*

Co tra ą w teatrach?
TEATR ATENEUM. Dziś po raz 

ostatni „Ożenek" M. Gogola ze Sie. 
fanem Jaraczem.

W sobotę dn. 20 b. m. premiera 
komedii G. Zapolskiej „Panna Mah- 
czewska" w reżyserii StanLiawy Pe­
rzanowskiej z udziałem Jadwigi An­
drzejewskiej w roli tytułowej.

W n.edzielę o godz. 4-ej po poł. po 
zn żonych „Ludzie na krze". 

TEATR W IELKI: Nieczynny z po- 
wodu strajku personelu.

. KA IR  NARODOWY: dziś „Do- 
zywoc e“ oraz „Pan Benet".

Wkrótce prem iera „Człowieka, któ 
ry  był Czwartkiem" Chestertona w 
reżyserii Wacława Radulskiego, w 
dekoracjach A. Pronaszki, z muzyka 
K. Palestra.

TEATR POLSKI: Dziś widowisko 
legionowe „Gałązka rozm arynu" Z. 
Nowakowskiego.
_’1EA IK n  u  yV Y: Dziś i codziennie 

„Skiz" — Zapolskiej,
TEATR LETN I: Dziś komedia

Grzymały - S edlecbego „Ormianin 
z Beyrutu" z 1 ertnerem.

TEA1K MAŁY: Dziś współczesna 
sztuka M. Morozowicz .  Szczepkow­
skiej „Walący się dom".

TEA1K WIELKA REW IA: Dziś 
komedia muzyczna „Podróż poślub­
na" w reżyserii Eug. Bodo.

TEATR KAMERALNY: dziś
„Współczesne" w prem erowej obsa 
dzie. W tych dniach wchodzi na afisz 
Teatru Kameralnego komedia 1. „n- 
cuskiego autora Ivona Noe pt. „Kry 
stian" w reż. i udz'~ em Karola Ad­
wentowicza w roli ty t.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka rewia satyryczna: „Ktoś z 
nas zwariował".

TEATR M ALICKIEJ g ra  co wie­
czór „Marię S tu a rt"  Słowackiego. 

STOŁKCZNr iEA T K  FOWSŹL.CH

NY: O g. 7 wlecz. ul. Młynarska 2, 
„O roku ów".

Z Ł ILIi a RMONII. W pią ck 19 
l.stopada odbędzie się końce a  sym­
foniczny z udziałem Ork estry F il­
harmonii Warszawsk ej pod dyrekcją 

1 znanego kompozytora i kapelmistrza 
szwedzkiego prof. K urtt Auerberg. 
Solistą koncertu będzie wiolonczeli­
sta  Afrem Kinkulkin.

Program  wypełnią utwory muzyki 
szwedzkiej.

„Człowiek, 
który był Czwartkiem"

T eatr Narodowy występuje w naj. 
bliższym czasie z prem ierą „Człowie 
ka, który był Czwartkiem" wielkiego 
pisarza angielskiego Chestertona.

Widowisko sensacyjne, poetyckie 
zarazem, noszące ty tu ł „Człowiek, 
który był Czwartkiem" — to jedna z 
najdz;wniejszych utworów, jakie kie­
dykolwiek oglądało światło tea tra l­
nych kinkietów.

Fantastyczne to w-'dowisbo, pełne 
niespodziewanych perypetyj, zmian 
i sensacyjnych wydarzeń, reżyseruje 
Wacław Radulski, dekoracje przygo­
towuje A. Pronaszko, muzykę skom­
ponował Roman Palester, obsada ról 
wygląda następująca: z członków
Komitetu Anarcrrstyeznego, mienią­
cego s'ę nazwami dni w tygodn u: 
N edzielę g ra Zelwerowicz, Poniedzm 
lek — Ciecierski, W torek — K arpiń­
ski, Środę — Stępowski, Czwartka— 
Białoszyński, P iątka —  Strachocld, 
Sobotę — Krzemieński. Prem iera 
przygotowywana od dłuższego czasu, 
wywołała wielk:e zainteresowanie 
tym  prawdziw e sensacyjnym, w n a j­
bliższy naznaczeniu tego określenia — 
widowisku.

,/hhni w literatjrze‘f
Ciekawy poranek artystyczny.
W nadchodzącą niedzielę 21 b. 

m. o godz. 12 w południe odbę. 
dzie się w Towarzystwie Higie­
nicznym przy ul. Karowej poranek 
artystyczny pod nazwą „Chłopi w 
literaturze''.

W  poranku wezmą udział arty­
ści dramatyczni Stefan Jaracz i A- 
leksander Zelwerowicz, oraz pi- 
sarze ludowi Wincenty Burek, Sta 
nisław Młodożeniec, Wojciech Sku 
za i Jan Wiktor.

Poranek zapozna publiczność 
warszawska z przejawami współ­
czesnej kultury ch’onskiej i z rob 
chłopów w dzie*.ach pisarzy poi 
skich osfatriej doby.

Poranek urządza Towarzystwo 
Un'wersvtetu l udowepo.

DZ. JEROZOLIMA. Posiedzenie

Komitetu odbędzie się w piątek 19 
b. m., godz. 6 po poł.

Młodzież PPS
W czwartek, dnia 18 b. m. o godz. 

7-ej wiecz. odbędą się zebrania or­
ganizacyjne dla Kół:

MOKOTÓW — ul. Racławicka 4, 
ref tow Z Ładkowski. 

ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Warecka 7. 
NOWE BRÓDNO — ul. BiałoTęc- 

ka 51.

Na ul. Płowieckiej w Wawrze 
iod samochód ciężarowy, p row a­

dzony przez Józefa Sieniewicza, 
zamieszkałego w Plewku, dosta’ 
się Jan Zankiewicz, zamieszkały w 
Zastowie, gm. Zagóźdź. Sienie- 
wicz samochód zatrzymał dzięki

czemu Zankiewicz 
śmierci. _ H

Wezwany lekarz stwi?r 
nieostrożnego przechodni3 , ^  

głowy i złamanie prawej ręk>- ^  
_ wieziono go do szp. Przem. 
skiego w Warszawie.

Wypadki ruchu kołowego
Na rogu ul. Chłodnej i Wroniej 

został przejechany przez sam o­
chód przechodzący przez jezdnię 
Antoni Bertgrin, lat 40. Bertgrin 
doznał złamania prawej nogi i we 
zwany lekarz w stanie nieprzyfo- 
mnym przewiózł go do szpitala na 
Czystem.

— Na ul. Kopernika przed do­
mem nr. 40 dostał się pod przejeż 
dżający samochód Jan Kujawa, lat

pU'
24, murarz, zamieszkały w 
dach. Wezwany lekarz sZp.' 
przewiózł go po opatrunku 
Przem. Pańskiego.

Na ul. Grójeckiej został P° j3, 
eony przez samochód Chait f u  

skółka, lat 46, tragarz L t $ ' f  
57). Na ul. Zamenhoffa Icek ja, 
hord, lat 39, tragarz  (Nowe n 
sto 3).

C o  w y ś w i e t l a j ą  K i n a *

RAKOWTEC — ul. Pruszkowska 
6, ref. tow. W. I.encld.

OCHOTA — ul. Grójecka 94, ref. 
tow. Rafał Praga.

T . V . R .

R. T. P. D. Oddział Warszawski. 
Posiedzenie Zarządu odbędzie się 
dziś. w czwartek, o godz. 19 w loka­
lu R. T. P. D., Al. Trzeciego Maja 
2 m 68.

Z Filha monll
NOWOŚĆ SYMFONICZNA POL- 

SKA: „KRÓLEWNA BASIA" 
MALISZEWSKIEGO.

Nowy a  zwłaszcza dobry utwći 
symfoniczny polski jest u  nas taką 
rzadkością, że baśń Witolda Mali­
szewskiego p. t .  „Królewna Basia" 
zwraca na siebie uwagę. Są to waria 
cje na sopran z orkiestrą. Temat pe­
łen dziewczęcego wdzięku i prostoty 
rozwija się w rytmach plastycznych, 
często tanecznych. Odpowiednią wy­
konawczynią dla partii wokalnej Basi 
była p. Jadwiga Zwidrynówna ahsoL 
wentka Konserwatorium, klasy prof. 
Kozłowskiej. U jęła swoją rolę z su 
miennośc ą  artystyczną, zasłużyła sir 
dobrze kompozytorowi i nowej, pierw 
szy raz wykonanej kompozycji.

Pieczę nad ork estrą  miał kapel­
m istrz z Zagrzebia, Lovro Matacic. 
Ze względu na instrum entację dość 
masywną w porównamu z lekkością 
partii sopranowej należałoby — mo­
im zdaniem — jeszcze zmniejszyć 
siłę orkiestry tam , gdzie ona, zwy. 
cięsko oczywiście, rywalizuje z Ba­
sią.

Całość w ogólnym wrażeniu przy­
pomina nastrojem  popularną w 
Rosji „Śnieżyczkę" Rimski-Korsa- 
kowa. e . O.

ODCZYTY W TOW. B. WIĘŹ­
NIÓW POLITYCZNYCH (Seuatorska 
16). W czwartek 18 b. m o godz. 6 
tow. Leonard Juszkiewicz wygłosi od­
czyt na temat „Kraj turuchański" (z 
cykln: „Wspomnienia z katorgi i ze­
słania". Wsłęp wolny dla członków 
i wprowadzonych gości.

Z życia T.M.S.W.
W piątek, d n a  19 listopada b. r., 

o godz. 20 w lokalu T. N. S. W. 
(Bracka 18 m. 4) profesor dr. Witold 
Doroszewski wygłosi odczyt p. t.: 
.Nauka i życie w S łanach Zjednoczo 

nych".

Wstęp wolny dla członków T. N. S. 
W. i wprowadzonych gości.

PROSZKI BOU1 GŁOWY
, OLA
DOROSŁYCH

Z E
Z N A K I E M  I

FAB R. t

PSZCZÓ ŁKA
p r z e z ię b ie n iu

GRYPIE i KATARZE 

| Q6Ł05ZBm QR03YE

g  R U P IO  I TEC H H IK fl \
A R I I !  najnowsze modele, larn- 

I tH U I U  powe, od zł. 100. Philip,
sa na 15 ra t miesięcznych. Patefony, 
płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręczne. Rowery na częściach angiel­
skich. Warunki nadzwyczaj dogodne. 
Dla urzędników — pracowników pań 
stwowyeh — samorządowych specjał 
ne ulgi. „Radio .  Select", M arszał. 
kowska 147. 204

! Radio bez zaliczki!1
iNajmmejsze raty! A paraty wszelkichI 
firm  wstawiamy na próbę. Telefon 
11-32-84. 96

ADRIA: „Kapitan Taylor",
ANTINEA: „B°haterskję sęrce“ i 

„Zwariowana kapela".
AMOR: „Królewska faw °ryta" i „Ko 

Łńeta bez maski".
ĄCRON: „Zamaskowany jeździec" i 

„Buster Keaton".
BIS (Elektoralna 21): „Tajna bry- 

gada" i „Syn adm irała".
ATLANTIC: .„Ich stu i ona jedna".
BAŁTYK: „port A rtura".
AS: „Pan z milionami" i „Biały Ta 

rzan".
CASINO; „Czar cyganerii" z Kiepn. 

rą i M Eggerth.
t AP1TOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Szef wywiadu".
CZARY: „Statek niewolników".
ELITE: „Parada m 'ł°ści“. i „Zabro. 

nione szczęście".
EUROPA: „Przedziwne kłamstwo

Niny Pftr°w ny"
FAMA: „Kobiety zwyciężyły".
FILHARMONIA: „Scypion afrykań 

ski
FLORIDA (Żelazna 61): „Czarny o- 

rzeł" i „Cały Paryż śpiewa".
FORUM: „X 27" i „Nie całuj w ki­

nie".
GDYNIA: „Ty. co w Ostrej świecisz 

bramie" i dodatki.
GLORIA: „No wy King.Kong" 1 

„Wróg kobiet".
HOLLYWOOD: „Z miłości dla Cie­

bie".
T >S: ..Dorożlęarz Nr. 13“ i do­

datki dźwięk°we.
IM PERIAL: „Cafe Metropo|e".
ITALIA: „Dama kameliowa".
JURATA (Krak. Przedm. 66): „Ma­

ria  S tuart., i „Wesołe sanatorium".
KOMETA: „O czym marzą kobiety" 

i rewia.

KOMETA —

MAJESTIC
W sobotę seans dod. 11 j * 
W niedzielę i św. poranki 1-

Z A G I N I O N Y

h o r y z o n t
reż. FRANK CAPJRA. r 

BALKON PAK fn*
Dozw. śM f i ,  
od 12 ■

M IEJSKI: „Ziemia B łogosła^

T eatr 
ui. Chłodna 49, lei. 6.48-51.

(i
„0 czym marzy 

kobiety
W rolach głównych: LENA ŻE. 
LICHO WSKA, MIECZYSŁAW
CYBULSKI, ANTONI RÓŻYCKI. 
STANISŁAW SIELAŃSKI, STE­
FAN HNYDZ1NSKI.

Na scenie rewia

MASKA (Leszno 70): „New. York—- 
San F'rancisco" i „Krwawe periy". 

MEWA: „Droga do sławy" i „M e
ufaj mężczyźnie". ,

MUCHA (Długa 10): „Pasteur" i
„Kłopoty sportowca".

M ETRO : ..Ślubow anie".
M AJESTIC: „Zaginiony h°ryzont“.

MIEJSKI
  .  1015
pocz. S-30. .0,15
św ięta 3.5.30.*-1M_w a n  sw ięia -

„ i  1 1 1  i.J

Bilety u lgow e i bezp ł. do
n  i  e  w  a  i  N  e ’

ioH*1*

„arb'
„żółty

i „Dodek n a  f ro n c ie "  _ 0  *

TET1T TRIANON: „Małż?*8 
miłości" i „ Z b u n to w a n a " . j-zy". 

PALLADIUM: „Gdy kwitną  
PAN: „Trójka h u l t a j s k a " .  
POPULARNY: „ B a r b a r a  K 

łówna" i rewia. zka"
PROMIEŃ: „Moja gw‘azdet 

„Krew n a  m ° r z u " .  „  j P>'
PRAGA: „Narodziny gwiaMf 

wia.
PRASKIE OKO: „R o m eo  i "
RA J: „Bolek i L<>lek". >Ian,a“ ’
R tA LTo: „Moja panna

Darrieux. ryka*'s
RENA (Długa 9)s 

aw antura". pobin®
RIVIERA: „ N o w o c z e sn y

CrusOg" . ,i •'
.{U ..1A : „Królowa Wikt°D '  s*1"  
ROXY (W olska 14): 

i „Parada gwiazd W»r u o l°V  
SOKoL: „Wtauca" i ..Gra fiag11' 
SORRENTO: „pod dw.eflt* 

i „Poznali s ię  w M o n te  
STYLOWY: „uziew c/ęta 

Pe k ‘.
STUDIO- „Stawka o z i .'A a ‘< 
ŚWIATOWID: „Niedorajn „

torped

;on

SFINK S: „Dybuk 
ŚW IT: „Tajemnica 
ŚWIAT: „Srebrna

chana rodzinka", 
TON: „Penny".

Redaktor Odpowiedzialny LUDWIK WINTŁROK.

UCIECH a V ,'Z aginiony _
UNIA: „W ielka miłosc D 

ł rewia. . „ ..ta  „r8
VTCIURIA (Marszałków- j*oge 

„Zatańczymy" z Ginge 
Fred Astaire. ,

7.
—  — w  . ..  — — . n ■ —  ■■ , i i  > ■    i. i

Odbito w drukarni 5p. Wakiadowo-Wydawniczej „Robotnik", Warsza wa, Vva*


